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Statut narodowościowy
w Czechosłowacji o tfot Komy

Praga PAT. Komitet polityczny minis* 
t/ów zatwierdził tekst ustawy językowej i 
s^tutu narodowościowego. Statu/t składa 
sk  z 13 artykułów. Pierwszy z nich po- 
twierdza równość wszystkich obywateli 
rrzed prawem bez względu na ich narodo* 
woić, drugi artykuł przewiduje, ie  wszyscy 
obywatele po dojściu do lat 18*tu korzy* 
stać będą z prawa opcji dla określenia swej 
narodowości. Art 3*ci gwarantuje ochronę 
narodowości i przewiduje kary od ć mie* 
sięcy do 5 lat więzienia za próby wynara* 
da wiania. Dzieci nie mogą być wychowy, 
wane przez osoby narodowości odmiennej, 
niż ich rodzice. Art. 5*ty przewiduje, że 
urzędnicy administracyjni na obszaracn za* 
mieszkanych przez obywateli jednej i tej 
śm iej narodowości b<*dą reurutosi ani głów*

j nie z pośród obywateli tej narodowości. O 
ile na danym obszarze władze administra* 

| cynje mieć będą do czynienia z ludnością 
mieszaną, to urzędnicy powoływani bidą 
- pośród przedstawicieli wszystkich narodo* 
wości, zamieszkujących wewnątrz państwa. 
Art 6*y przewiduje, że gminy i okręgi win* 
ny zapewnić w akcji pomocy dla ludności 
jednakowe traktowanie wszystkich narodu* 

"c  proporcjonalnie do ich stanu liczeb* 
nego. Zasada proporcjonalności obowiązy* 
v.nć będzie również przy robotach pubhcz* 
• vch. Każda narodowość mieć będzie licz* 
hę  szkól, odpowiadającą swei liczebności. 
r '?d’ze artykuły omawiają sprawy samo* 
'-ądu gminnego. Art. 13*y ustanawia tr\-- 
b fo a ł konstytucyjny który do tej cl.wili 
mógi być powoływany jedynie przez abso*

W k^ńru b. tygodnia

przyjeżdża M Runm fii< ̂ agi
Praga PAT. Przybycie lorda Runci- 

mana do Pragi Łpodziewane jest już 
w knńcu b. tygodnia. Aczkolwiek cha­
rakter jego pobyiu nie jest jeszcze o- 
kreślany, w czeskich kołach urzędo­
wych nadają mu charakter wyłącznie 
obserwacyjny, zaprzeczając usilnie ja­
koby miał on pełnić rolę pośrednika 
(V rokowaniach pomiędzy rządem a 
mniejszościami. W kołach tycn twier­
dzą, że przyjazd lorda Runcirnana łą­
czy się bezpośrednio z rozmowami 
adiutanta Hitlera kpt. WiAde.mnna 
z lordem Hal'faxem i zdaniem wspo­
mnianych kół, może być wyrazem 
tendencji Anglii do osiągnięcia od­
prężenia na odcinku n i. miecko-czes- 
kim nawet kosztem daleko idących 
koncesji ze strony Pragi.

Prąsa czeska poświęca zapowie­
dzianemu przyjazdowi lorda Runci- 
mana szereg artykułów. „Lidove 
No\ine” piszą, że zakres działania

watora winny być ściśle ograniczo­
ne, aby nie wywołały żadnego nie­
porozumienia „Czeskie S łow o” 
twierdzi, że te j nowej próbie rzad 
praski nie będzie się sprzeciwsta- 
wiał. „Narodni Listy*; ze względu 
na żywotność przymierza angielsko 
francuskiego twierdzą, 2e wysłanie 
lorda Puncim ana do Pragi nie po­
winno napotkać na sprzeciwy ze 
strony rządu. ,S lov en sk i H las” do­
nosi, że w czasie rozmów -w Pary­
żu strona angielska prócz zapowie­
dz. wysłania lorda Runcirnana mia­
ła  równioż wysunąć propozycię 
wysłania obserwatora francuskiego, 
którą to propozycję rząd francuski 
miał rzekomo odrzucić, aby nie 
stwarzać pozorów wysyłania an- 
gidsko-francuskiego sądu rozjem ­
czego dla oceny polityki rządu pra­
skiego. Rząd francuski miał w yra­
zić całkow ite zaufanie do osoby 
lorda Runcirnana.i kom petencje brytyjskiego obsei-
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’ i Iną większość izby depjtow m ych i s*P 
natu. Obecnie trybunał konstytucyjny bę* 
dzic mógł być zwołany na żądanie 50=cia 
deputowanych i 25 senatorów. Jak wiado* 
mo, zadaniem tego trybunału bedzie orze* 
kanie, czy ustawa uchwalona przez parła* 
ment i zakwestionowana przez jakąś grupę 
parlamentarną iest zgodna z konstytucja.

Nowa ustawa językowa przyznaje po* 
r^czególnym narodowościom prawo zw-a* 
ca ni a się w języku macierzystym do władz, 

iwet na tych obszarach, gdzie narodewo* 
sci te nie stanowią 20 proc. ludności. W  
admłnistracij wewnętrznej szkół obowiązy* 

' będzie na przyszłość język, w którym 
prowadzone są wykłady, gdy dotychczas 

Tvany b y j wyłącznie łęzyk czeski
-OQO~

Grat: — miasto
pow stania carodoweno

Wiedeń (PAT) Z okazji czwartej 
roczmcy zamachu narodowo-socjali- 
stycznego kanclerz Hitler nadał miastu 
Graz, z którego wyszedł ruch narodo 
wo-socjalistyczny w Austrii, godność 
miasta powstania narodowego. Pro­
jektowana jest w związku z tym roz­
budowa Grazu, który oprócz nowych 
budynków monumentalnych otrzyma 
także olbrzymie koszary wojskowe

W iedeń <PAT) Słynny wiedeński 
magazyn mód Zwenback przy K aer 
tneistrasse, który był własnością 
żydowską, przestanie wkrótce ist­
nieć, Pięciopiętrowy dom te j firmy 
zostanie zburzony a w jego m iejsce 
powstanie K asa Oszczędności Mias 
ta W iednia.

Zatonięcie trójmasztowca
ralli'i PAT W porcie Paarnu (Par­

na wa) zatonął trójmasztowiec „Ewa“, 
który w ciągu 5 m*nur znalazł się 
pud wodą. 8 ludzi pasażerów i zało­
gi zdełaro uratować.

Z a c i ę t e  m l i i i  n a  t r e m i e  f c a r ó t a i
Saragossa P A T . W zdłuż dolnego 

biegu rzeki Ebro, gdzie w ojska 
rządowe korzystając z ciemności 
zdołały w paru m iejscach przekro­
czyć rzekę, toczą się zaciekłe wal­
ki. W ojska powstańcze powstrzy­
mały napór przeciwnika i przeszły 
do przeciw natarcia. Z Alcamz, Sara- 
gossy i Casne nadchodzą znaczne 
posiłki. Lotnictwo powstańcze o- 
strzeliwmje ogniem karabinów ma­
szynowych oddziały przeciwnika ;

Itrasuna hateitrofe 
autobusowa

Sofja (PAT) Niedaleko miasta Ko­
wacz na górskiej drodze samochód 
ciężarowy, mający popsute hamulce 
potrącił autobus, w którym znajdo­
wało się 14 pasażerów. M ino wysił­
ków szofera autobusu, autobus ude­
rzył w barierę, odgradzającą drogę 
od 15 metrowej przepaści, wyłamał ją 
i stoczył się w przepaść. Kilku pasa­
żerów uległo ciężkim poraniemom.

Eoidemfa cholery 
w Szanghaiti

Szanghaj. PAT. Na terenie konce­
sji międzynarodowej w Szanghaju 
wybuchła epidemia cholery. Dotych­
czas oficjalnie stwierdzono 772 wy­
padki zachorowania Zmaiło na 
cnoleię 172 chińczyków i jeden cu­
dzoziemiec.

■i* X

zdołało już zniszczyć , pontony, na 
których w ojska rządowe przeprawi­
ły  się przez rzekę.

SmDłowane szosy przyczyniojg sii
«£o choroby rafea płuc?

Paryż P A T . Kierownik laborato­
rium m iejskiego Paryża p, Kling 
przedstawił przy współpracy z dr. 
Samsonowem i p. M ałgorzatą Ha- 
res rozprawię na akademii nauk 
medycznych, w której na podstawie 
badań chemicznych, fizyko-chem icz-’ 
nych i eksperymentów’ dokonanych 
na zwierzętach, wykazuje, że wpro­
wadzenie smołowanych dróg i szos, 
jakie są obecnie szeroko budowane 
we Francji, stanowo jedną z po­
ważnych przjmzvn szerokiego roz­
przestrzenienia się we F ia n c ji raka 
płuc.

M emoriał ten, nietylko w kołach 
m edycznych, ale również w szer­
szych kołach technicznych Paryża 
budzi żyw7e zainteresowanie.

Wypadki w Alpach
Chamonix PA T. Dziś wieczorem dowi ■* 

dziano się tu & wypadku przewodni! a Toui 
r. który usiłował dokonać wejścia nową 

drogą na alpejski szczyt „Comes Chamois".
miejsce wyruszyła natychmiast ekspc 

dycja ratu/nkowa. Równocześnie donoszą 
o zaginięciu dwóch alpin’ tów gen-wskich, 

irzy wyruszy)' w nb. cs ranek na zdob-y* 
rie „Aiguille erte . O d tego czasu brak od 
nich wszelkich wiadomości. Na poszukiwa­
nie zaginionych wyruszyła ekspedycja ra* 
tunkowa.
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„Dziennik Ludowy" donosi:
„Do Złoczowa (pow. Sieradzki) 

sprowaizo ro  grupę endeków okoli .z  
nych dla pikietowania straganów iy* 
ctowskich. Kiedy po skończonej ro« 
bocie" nie wręczono im zapłaty, iJe  
owcy" ogłosiu oryginalny straik po* 
izucili pikietowanie sklepów żydów* 
skich, agitując w zamian za to chło* 
rów  do kupna .... u Zvdów“.

Powyższa wiadomość potwierdza 
w zupełności tezy, głoszone przez pra 
sę niezalei ną, ze motorem wszelkich 
d: iałań endeckich jest pieniądz, bu* 
ciecia dysponuje olbrzymim: sumami, 
Nie dziwimy się temu, wiemy skąd 
pieniądze na ten cel są przysyłane. 
Na piKieiowame sklepów żydów* 
skich phmą pieniądze z za* 
granicy, z łaiuerh. A  w Polsce: wie]* 
ki przymysł, obszarnicy, kamienicz* 
nicy otworzyli kiesy i pozwalają czer 
pać z nich pełną g n ia u , \X wielki ka 

.tał, działający *  Polsce, wzoruje się 
na kapitale niemieckim, który udzielił
1 I itlerowi olbrzymich subweno j na 
zgmeceme ruchu robotmczegu.

U nas również kapitał, finansuje 
. wszelkie „robotnicze" sekcje endecy, 

a pomeważ do tej pory wszelitie pró* 
by wdarcia się na teren robotniczy 

. okazały się bezskuteczne, endecja 
znów dla okazania swej siły rozpo* 
c-eła pikietowanie sklepów żydów* 
skich. A le akcja ta, rdzennym ende** 
kem  się już dostatecznie znudziła, 
wobec czego wynajmuje się pikieda* 
i zy", którzy za opłatą dnenną waha* 
jącą się od 4 — 8 zł. stoją „na straży 
dobra N arodu". W ypadek powyższy 
który posłużył nam do dzisiejszych 
uwag przyznać trzeba — jest odosub 
monvm. Z reguły pikieciarze zosra* 
ją regularnie wypłacani i otrzymują 
często wy soku, premie*

T ak to powstał w Polsce nowy za* 
wod. pikieciarze, nie mający nic 
wspólnego z jakąkolwiek ideą. , ’ikie 
ciarze rekrutują się z obałamaconycb 
bezrobotnych, z przestępców krymB 
nalnych. Bardzo często pikieciarze u* 
żywani są i do nnych celów party j* 
nych; otrzymują wówczas za oddane 
usługi odzienie i wikt.

Opłacenie tych pikiecinrzy kosztu* 
fi i to duzo I znów mimowoB ciśnie 
się na usta natarczywe pytanie: Kto 
za to płaci?! My wiemy" i dlatego bi* 
jemy ustawicznie na alarm i zwraca* 
my uwagę na „obce agentury" i dla* 
tego określamy w szelk ie j bomb v rr<t* 
sońskie" jako celowe odwracanie u* 
vyągi od prawdziwego niebezpieczcń* 
stwa. Teraz rozumiemy, że endecja, 
której dły uosabiają pikiedarze, stoi 
na gli uanych nogacti Przv życiu u* 
tmymują ją „wielk e pieniądze". W  
dobrze zrozumianym własnym intere* 
sae strw ar za endecja nut o swej po te* 
«dit, o swej sile. Tymczasem. 1) przy 
.kład. pikieciarze, a 2) przykład na* 
stępujący W  Krakowie w ostatnich 
kilku dniach powtarzaj \ się demon* 
stiac je antyżydowskie. Ja l one wyglą 
d ają? 50 młokosów wypada z wrz.as* 
kiem na ulicę, skanduje żydożercze 
hasła, pobr e kilku bezbronnych, wy” 
tłucze szyby, hasa z poł godziny, za* 
mm zjawi się poUcja. 50 młokosów 
po trat i ćwierć milionowe miasto po* 
stawić w stan naprężenia. Sadzimy*, 
że gdyby tylko naprawdę chciano, to 
wtedy występy chuligańskie zm kryiz  
ulic Krakowa. Niemniej .ednak, jeśli 
energicznie nie przedwstawi sie roi* 
nego rodzaju ekscesom, napadom, po 
fettaotn itp. może to mieć groźne na*

Postulaty pracowników państw.
przedstawione Premiercwi

Dnia 20 lipca br. p. Prezes Rady 
M inistrów przyjął delegację Między* 
związkowego Konrtetu Pracowni* 
kerw Państwowych w składzie: pre* 
zes * St. Kwiakowski (Z N P ), wice* 
prezesi: W  K ościóski(Z .Pr Skarb.), 
W . Rymkiewicz (Z . Pr. Teletechn.), 
sekretarz: Z. Cieszyński (Zw  Urz. 
K ol.), skarbnik * Podgórski (Zw. Niz 
Prac. P P T T ), J  Srawiarski (S U P ), 
P. Galęski (Zw . Niz. F P ), Maraszkie 
wicz (Zw. Prac. Um, Adm. W o jsk .) 
oraz Geske (Zw. P P T  i T .).

Celem audiencji było przedstaw ie= 
nie p. Premierowi aktualnych zagad- 
nień. obchodzących pracowników 
państwowych.

Na wstępie delegacja imieniem 
zrzeszonych związków w M K P P  le* 
prezentujących około 200.000 praco* 
wników państwowych, zapewniła p. 
Prernaeia o  niezłomne j woli ogółu pra 
cewników państwowych oddania 
w.szystklch swych sil i umie.ętnośc. 
służbie dla Państwa oraz o gotowoś* 
ci dokonania najwyższego wysiłku 
c1 a wzmocnienia obronności państwa

Z kolei zreferowano aktualne dezy* 
deraty pracowników państwowych 
Delegacja podkreśliła, że w terenie 
zdarzają się wypadk wywierania pre 
sji indywidualne lub zbiorowej na

pracowników państwowych. bąd 
na ich zrzeszeniach w kierunku nałe* 
żenią do takich lub innych organiza* 
cyj społecznych lub ugrupowań po Ii' 
tycznych. W  związku z powyższym 
.delegacja prosiła p Premiera, aby o* 
sobiście zainteresował się tak,mi snra 
wami, których załatwienie przekra* 
czać będzie możliwości lokalnych or* 
ganizacyj i które Centrala przedstawi 
Prezydium Rady Ministrów. Pan pre 
rnier oświadczył, że dla stwierdzę iia 
czy przedstawione przez Centrale wy 
padki odpowiadają rzeczywistości, 
wszystkie konkretne fakty zakomu* 
rokowano Mu, zostaną z Jego polece* 
nia zbadane.

Następnie delegacja przedstawiła 
konieczność zasadniczej reformy, o* 
bowiązującej ustawy uposażeniowej 
i podniesienia stopy życiowej praco* 
Mmika państwowego, oraz globalnej 
sumy przeznaczonej na uposażenia. 
Aktualność i potrzeby reformy upo* 
sażeniowej rysuje się obecnie szczeg° 
liiie ostro na de ogólnej sytuacji spo* 
lecznej i gospodarczej w Państw,e

Za najpilniejsze postulaty, nie cier 
p:ące zwłoki, ogól pracowników pań 
stwowych uznaje realizację postulatu 
ustanov ienia dodatku rodzinnego i 
zwrotu opłat szkolnych za dzieci pra 
cowników państwowych w średnich 
szkołach prywatnych.

Nie można bowiem uznać za zjawi* 
sko normalne faktu, że pracownik

I państwowy przy dzisiejszym stanie 
nie może zape wnić swym dzieciom na 
wet takiego wykształcenia, jakie sam 
posiada. Koniecznością jest także 
zmniejszenie rozpiętości uposażeń w 
służbie państwowej na rzecz wydat* 
niejszej poprawy niższych i średnich 
płac. Równocześnie podkreślono, ze 
istotna poprawa nie może być zieali* 
zowana na innej drodze, jak tylko w 
oparciu o ścisłe i sprecyzowane nor* 
my prawne, czyr.iące zadość zasa* 
dzie powszechnego rozdziału ogólnej 
kwoty, którą Państwo może przezna* 
czyć na uposażenia swoich prac :>wił(* 
ków i ustawowego zagwarantowania 
pracownikowi wzrostu jego uposażę* 
nia w miarę wzrostu jego kwalifikacji 
i lat służby.

Przed niedawnym, czasem grupa 
profesorów włoskich (zawsze można 
wynaleźć dla ta k ch  potrzeb odpo* 
wiednieb .intelektualistów") opraco* 
wała pod auspicjami Ministerstwa 
Kultury deklarację rasi/mu włoskie* 
go. Twierdzą on* tam, że rasy istnie* 
tą. W szystkie dzieła dokonane przez 
faszyzm leżały głęboko w instynktach 
rasy włoskiej, która należy do rasy 
aryjskiej.

Deklaracja zawiera 10 punktów, ma 
charakter oficjalny i podkreśla, że 
rząd włoski powziął >uż ustawy rasi* 
stowskie w odniesieniu do Afry ki 
W schodniei, gdzie zabroniono pod 
ciężkimi karami wszelkich stosunków 
W łochów  z kobietami tubylczymi.

D ekalog ten jednak w istocie rze* 
czy skierowany jest przeciw Żydom, 

'órych w całej Italii jest kilkadzie* 
siąt tv°ięcy. Ta mała liczba nie pow* 
strzymuje jednak faszyzmu — pod 
naciskiem Berlin? — odtworzenia na 

•alt kwesui żydowskiej.
Rzym stał się w ten sposób wi ło* 

czna prowincją Berlina, i — co jest 
rzeczą zrozumiałą w każdej prowincji 
— przyswaia sobie z pewnym opóź* 
nienitm te wszystkie hasła i hasełka, 
i akie w central*, w Berlinie, dawno 
już są forsowane.

Hitler zażąda .mania pte&cfti
w Czechosłowacji

Londyn, Cała prasa angielska 
podkreśla znaczenie misji lorda 
Runeimana i stwierdza, iż sam fakt, 
źe wielka Brytania podjęła się 
m ediacyj, dowodzi jak  poważną i 
krytyczną je s t  sytuacja, jaka wy­
tw orzyła się w C zeihosłow acji, 

t spodziewane jest, źe Runciman 
odejdzie do Pragi w końcu bieżą­
cego tygodnia i że ed poniedziałku 
rozpoczną się w Pradze rokowania 
miedzy obu stronami przy udziale 
lorda Runennana, oczekiwane i*st, 
źe premmi Chamberlain w toku

stepstwa, które odb.ją *».ę ujemnie na 
całokształcie naszego życio, Nie mor* 
na J me wolno pozwolić, bv w asny 
dzień napadano na ulicach naszego 
pt starego grodu. W iadom o przecież 
gdzie znaiduj j się ogniska niepokoju* 
Cóż łatwiejszego, jak radykalnbj ;e 
wytępić.-*

, „ ; ̂  n v : !* K*

debaty jaka odbędzie się dziś po 
południu z inicjatywy opozycji
liberalnej w izbie gmin na tem at 
polityki zagranicznej, określi stano­
wisko W . Bretanii wobec sytuacji, 
w ynikłej w Czechosłow acji prem ier 
Chamberlain oznajmić ma o m isji, 
powierzonej Runcirnanowi i ocenić 
znaczenie tego kroku.

„Daily E x p ress“ donosi z B eilina, 
że o ile m isja Runeimana zawiedzie 
i w ciągu m iesiąca nm będzii za­
dawalającego Niemcy rozwiązania, 
kanclerz Huler zaząda plebiscytu 
w Czechosłow acji, celem zdecydo­
wania na zasadzie samostanowienia 
narodów, czy Niemcy sudeccy pra­
gną bvć przyłączeni do Niemiec.

.D aily  E x p tess" przew iduje, że 
H itler wysanie to żądanie na kon- 
giesie partii w Norymberdzio w po­
czątkach września. Żądanie takie 
w ykroczyłoby pnea ramy dotych­
czasowych żądań, które obecnie nie 
wychodzą poza ru ny autoaem n Re­
publiki Czechosłownckiej.

I nie potraó się inaczej wytluma* 
czyć tego taktu Drzejmowania tez pro 
gramowych hitiei yzmu, wynikłego z 
te* samej co w N.emczech konie .zno* 
ćcj wynajdywania coraz to nowych 
objektów dla nienawiści, dla wyłaco* 
w ywama burzy, zbierającej sir nad 
obu państwami.

A  akcję „wyjaśniania" kursu rasi 
stowskiego podjęto już we W łoszech. 
O to w dmu wczorajszym sekretarz 
part. taszystowskre* minister Starace 
przyjął profesorów* uniwersytetów 
włoskich, którzy byli autorami, wzglę 
dnie którzy zgłosili swój akces do 
manifestu rasizmu włoskiego ogloszo 
nego ostatnio pod auspicjami mmis* 
tra kultury narodowej. M inister kuł* 
tury narodowej” obecny był w czasie 
tego przyjęcia. M inister Starace zło* 
żyl swe gratulacje autorom manifes* 
tu i przypomniał przy tej oka z ii w 
przemówieniu, e praktycznie biorąc, 
od lat 16 faszyzm prowadzi już poi** 
tykę rasizmu, zmierzając do polepszę* 
nia jakościowego rasy włoskiej.

Następnie min. Starace przypo.n* 
niał, ze M usschni wiele razy wskazv* 
wal w swych wystąpieniach w słowie 
i piśmie, ii  rasa włoska należy do 
grupy indoturopejskiej. Obecne sfor* 
mufowanie doktryn rasizmu włoskie* 
go — mówił min. Starace — nie po* 
w.nno być traktowane jako czysio a* 
kademickie. Przeciwnie po sformulo* 
waniu doktryn nastąpi ściśle okieślc-0 
ra i przemyślana akcja polityczna. W  
następstwie utworzenia imperium, 'a* 
sa weszła w kontakt z innymi rasami 
i dlatego też musi się bronić przed 
wszelkimi domieszkami. Na te~yto* 
r.iach imperium zastosowano już od* 
powiędnie ustawy o ochronie rasy i 
przepiowadzane one są z cała energia-

leżeli chodzi o  Żydów, mówii da­
lej min. Starace, a m. in. i Żydów wio 
ckich, to stanowi5i oni od tysięcy bit 
rasę odmienną od innych i w całym 
świecie, jnk rówmei i we W łoszech, 
mimo polityki tolerancyjnej reżimu 
f iszystowskiego. stanowili przy ca* 
łych swych możliwościach jednostek 
i zasobów materialnych, główny szab 
antytaszvzmu.

Sekretarz partu faszystowskiej za* 
o wiedział następnie, ze w toku przy 
szJym, t. j .  17 ery faszystowskiej, ro* 
stanie rozwinięta akcja główna msty* 
tutów kultury faszystowskiej oprą* 
cowanie *i wprowadzenie w życie la* 
szystowsk.ch zasad, dotyczących ca* 
gadnień rasy.

Jak  z tego wynika faszyzm włoski 
wkroczył juz zdecydowanie na tory 
rasistowskie, wytyczone mu z góty 
przez ruch hitlerowski (A . I 1
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Jakby dalszym echem angielskiej 
wizyty królewskiej w Paryżu je s t 
wiadomość, że prezyaent Roosevelt 
ma jes/scze bieżącego roku przybyć 
■ do Europy. Pierwszym etapem tej 
podróży ma być Francja. O bojętną 
je s t  rzeczą, że wizyta ta ma mieć 
charakter prywatny. W  świeci*’ dy­
plomatycznym wnyłzą dobrze co o 
znacza taka .pryw atna" wizyta w 
państwie, w którym przebywa! nie­
dawno jeszcze bfięjalnie król n a j­
potężniejszego imperium. Drugim 
etapem „pryw atnej” podróży pre­
zydenta R ooserelta  ma być Londyn.

Nie ulega wątpliwości, że pobyt 
am erykańskieg > ministra skarbu 
M orgentbau'a w Paryżu, osooistego 
przyjaciela prezydenta R ooserelta , 
właśnie w tym samym czasie, kie­
dy Francja  gościła angielską parę 
królewską, pozostaje w związku z 
powyższą wiadomością. Pr/ecież 
Morgenthau także bawi w Paryżu 
w charakterze „pry watnym”, eo mu 
nie przeszkadza odbywać konferen­
cje  z szeregiem czynnych ministrów 
francuskich. Mówi się, że przedmio­
tem tych konfereneyj je s t przygo­
towanie gruntu pod oficjalne przy­
łączenie się Stanów Zjednoczonych 
do bloku wielkich państw demokra­
tycznych w Europie Przyjazd pre­
zydenta Roosevelta do Paryża ma 
ten fakt zadokumentować.

I, tak można s tw ierd zić ,  że wizy­
ta angielska w Paryżu stała się 
jednak pizełomowyn’ m omeiłłcw w 
historii św iata. Inicjatyw a między­
narodowa przeszła do rąk państw 
demokratycznych Państwa totalne 
musiały się cofnąć. H itler zaczyna 
już przemawiać innvm językiem . 
Ju ż mówi o pięcioletnim pakcie po­
koju z Czechosłow acją, już zaprze­
cza jakoby kiedykolwiek zamierzał 
zbrojnie anektować Sudety.

A  je s t to już trzecie cofnięcie się 
tych państw.

T eraz  H itler spekuluje na od­
ciągnięcie Czecbosłow arji ed Rosji 
i proponuje utworzenie paktu czte­
rech. Tym  jednym  pociągnięciem  
pragnie osiągnąć dwie zdobycze: 
oddalenie R o sji od Czechosłow acji 
i F rancji oraz « neryki od Europy.

Atoli celu swego nie osiągnie 
Czechosłowacja i brancjo, zwłasz­
cza ta pierwsza, rie  mogą zerwać 
tak długo z R o sją  dopóki H itler 
me udowodni, że wszelkie pakty 
m ają dla niego większa, wartość n ż 
papierową, dopóki V\ein h ampf* 
>ędzie jego realnym diogowskazem.

Jeśli chodzi o Am erykę, to ta o-

Spiir Mis!; i uliatsliisl)
Hiszpcniśflłjń? .■*:* o 

W alencja PAT. Komunikat ministerstwa 
obrony rządu hiszpańskiego donosi, że po* 
w stancy w dalszym ciągu gwałtownie na* 
cierali, mając na celu zamknięcie enklawy, 
jaka się utworzyła w linn frontu. Enklawa 
a na północy sięgała Campanario, na po* 

łudmu Castuera i Monterrubio de la Sere- 
na. y ojska rządowe przeciwstawiły się na* 
porowi wojsk gen1. Franco, zmuszając je  
do użycia w akcji znacznych odwodów. 
P-d  naporem przeważających sił obrońcy 
enklawy musieli się wycofać. Odwrót pize= 
prowadzony był w największym porządku 
i cały materiał wojenny został ocalony. Ko 
munikat stwierdza, że zlikwidowanie enkla* 
wv przyczyni się wyłącznie do wzmocnie­
nia linii obronnej wojsk rządowych, które 
przebiegają obecnie na prawym skrzydle 
przez C.ampanano * Castuera • Monterruibio. 
Na odcinku V illa Nueva dela Serena nie* 
przyjaciel zdobył szereg stanowisk pod 
D on Benito. Na odcinku Puente del Arzo* 
bispc walka nie była sbyf zacięta.

strzegą („Rew York T im es*) i przy- 
pom ia, ze na kilka miesięcy przed 
wkroczeniem do Nadrenii, H ider o- 
fiarował Erancji pokój dwudziesto­
pięcioletni.

Zresztą Anglia i F rancja zbyt się 
związały z Am eryką, by się dały 
skusić chytrej ofercie Hitlera.

Pakt czterech nie dojdzi© doskut 
ku, - to wydaje się więeei mż pewne. 
Niemożna dzisiaj pomijać Ą m eryki 
i R osji. W ręcz przeciwnie, raczej 
należy przyjąć za pewnik, że zarów- 
no obecna wizyta Morgenthaua, jak 
i zapowiedziane odwdedziny prezy­
denta Roosevelta w Paryżu i L on­
dynie, doprowadzą do zmontowania 
blokn : W aszyngton Paryż-Londyn, 
jako przeciwstawienie o s i : Berlin- 
Rzym -Tokio.

Niema takiej potęgi na świecie, 
kióraby Dyła zdolna oprzeć się tvm 
trzem kolosom dem okratycznym .

I, stąd wy ścigi pomiędzy Rzymom 
i Berlinem  o względy Londynu. 
Ja k  uarazie to H itler ubiegł swego

mistrza, ale znając przebiegłość 
Mussoliniego, należy się spodziewać 
że i on pójdź.e śladem Niemiec. 
Jeśli chodzi o Japouie, to ta zbyt 
jest zaabsorbowana Chinami i groź­
bą wojny z R osją, bv mogła ode­
grać poważniejszą rolę w koncercie 
europejskim .

Oś antykomunistyczna je s t  moc­
no aadszarpnięta uciążliwą sytuacją 
Japom ., Blok demokratyczny, po­
tężny basijon pokoju: Anglia. Fran ­
cja i A m eryka przejął nie tylko 
hegem onję ale także i inicjatyw ę. 
Je s t to zasługą Hitlera Gdyby nie 
austriacki „ Anschluss" paśstw a de­
mokratyczne tkwiłyby nadal w ma­
razmie i okazywały inercję. H itler 
podrażnił lwa brytyjśkiego, spotę­
gował czujność F ran c ji i Am eryki. 
W brew  swej woli zmontował nie­
zwyciężona trójcę • Waszyngton- 
Paryż-Luudyn. No, i także Moskwę.

A  to oznacza gw arancję pokoju.
S te r

żelazna logika
W  W ilnie jest ulica Niemiecka 

i w Białym stoku też była, ale „skon­
fiskow ali" ją  R osjanie po wybuchu 
wojny i teraz nazywa się inaczej.
I wogóle omal, że w każdym m ieś­
cie w Polsce istniała lub istnieje 
taka nazwa ulicy. Hm — czy me bę­
dzie mogła oprzeć się na tym 
„słuszna rew indykacja"? Już nam 
Niemcy wyklarowali, że cały prze­
mysł „ Polski'* — opiera się na rze- 
mieśluiku niemieckim. A  wynalazł­
szy — rzekomo istniejąc)’’ plan ot­
warcia uniwersytetu im. Kopernika 
w Toruniu nazwali to „uczczeniem 
sąsiedniej kultury n iem ieck iej' (Ber- 
liner Lokal Anzeiger).

T e  przekonywujące argum enty 
już nawet i do zakutych łbów pol­
skich zwolna trafiać poczynają. Raz 
po raz któryś tam się opamięta i 
„w te pędy* do Canossy. Już i A BC  
w swym artykule p. t. „Zaburzenie 
w Palestynie" nazywają śmieszny­
mi ewentualne pretensje do polskości 
ziem, niegdyś słowiańskich, obecnie 
zniemczonych. Ciekawa je s t też 
przyczyna dla której mówi się o 
tym wszvstkinr. Poprostu A B C  po­
wodowane swą zwykłą „żelazną 
logiką" wypędza Żydów z Polski. 
A wypędzając od nas gotowe 
wypędzać ich zewsząd. A więc i z 
Palestyny. Już taka krucjata. Broni 
Sem itów -A rabów  pized Sem itam i- 
Zydami. Ze to ci ostatni tych pierw­
szych z zienu wyzuć pragnu. I za­
raz porów nanie: ot, to tak jakby
Polacy mieli pretensje do ziemi nad 
Labą. A żeby kogoś brzmienie sło­
wiańskie nie zwiodło, w nawiasie 
dodano: Elbe. P siak rew — już jeśli 
i tak — to Elba — nie łaska.? Ko­
niecznie niem iecka końcówka ?

Ale pom ijając to wszystko, już 
gdy mówimy o logice, cytowane 
porównanie je s t ani w piaw o, ani 
w  lewo : nigdzie nie da się dociąg­
nąć. Siedział A iab  w Palestynie — 
prawda, ale ziem1 poza nią m iał 
dość. I jakże ta  Palestyna wyglą­
dała w te j możliwie najekstensyw - 
mc ’szej gospodai ee poł-dzikich fel- 

lahów ? A no przeczytajm y Pruszyń- 
skiego „Palestyna po raz Irzeci . 
C yw ilizacja zaczyna się doDiero z 
przyjściem  Żydów, kiórycl A beca- 
ki w yoędzają stamtad —  ędzie je s t 
n a jw ięce j . możliwości aby mogli 
własnych Żydów u nas nie mogą- 
cycn się pom ieścić —  posłać.

A oto dalsze wyniki tej logiki 
Przecież Niemcy włąśnie na ty m

opierają swe prawa do kiedykol­
wiek zajętych ziem słowiańskich, 
że zastali drewniane i słomiane — 
a przeistoczyli w żelbetowe R ad li­
libyśmy już w inny dokładniejszy 
sposób trzymać się tych „niedo­
ścignionych wzorów” niemieckich 
i postępow ać właśnie jag o n i: nie 
zrzekać się i nie zarzekać niczego, 
przed niczym nie zatrzaskiwać fur­
tek. My postępujem y tak, a eo 
przyszłe pokolenie będą chciały, a 
przedewszystldm mogły —  to ich 
rzecz. — M yślt. że to chyba będzie 
logiczniejsze

Pewna pisarka powiada „...albo­
wiem z wielu piankowych illogiz- 
mów skiada się żelazna logika*. 
W ięc zapewne tego to A B C  do­
wieść chciało. Tylko, ż.e ta ich 
„pianka" zbytnio przypom ina k a ­
mień, którym łobuzy gdzieś w Pi- 
pidówce w ybijają szyby przejeżdża­
jących samochodów.

Halina Dąbrowska.

H a i d y  p a la c z  p j p i e - o s o w  
p o w i n i e d  w łe J r ie ć

że dobra gilza (zwijka) 
[iltruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod­
wyższa aromat i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

A LTEłsSE

M y  ziflosu do sprzedaż!
b i e l  stłukł na s a l i i e e  z&oża

Sytuacja ekonomiczna W łoch fa­
szystowskich sta je się z dma na 
dzier coraz trudniejszą. D ecyzja 
nałożenia podatków od dochodu, 
do jak ie j powzięcia został zmuszo­
ny Mussolini dla uzyskania koniecz­
nych funduszów’ na zaknpno braku- 
■ących wygłodzonej ludności 40 
milionów kwintali zboża, je s t  dowo­
dem rozpaczliwego położenia.

O tym samym świadczy wysta 
wnenie aa sprzedaż szeregu wspa- 
n.ałych dzieł sztuki, których posia­
daniem chlubiły się muzea Italii. 
T ak  no. slynnv „Dyskobol" został 
sprzedany do Mu nich. Dyrektorzy 
i inspektorzy muzeów' otrzymał' roż­
ka; pi zygotowania możliwie wier­
nych koDii obrazów i rzeźb celem 
przedłużenia ich Ameryce podczas 
pertraktacji w sprawie sprzedaży. 
Fundusze, uzyskane tą drogą w ca­
łości będą przeznaczone na zakupno 
środków żywnościowych.

.H.P. w gsŃ ji: siBsfalne
Aursy

w okresie wakacyjnym Związek 
Nauczycielstwa Polskiego zorganizo- 
wał szereg kursów dla swych człon1 
kćw na prowmej. Kursy takie odby­
wają się obecnie w Lublinie, W ilnie, 
Lwowie, Kazimierzu n. NGisłą i Gdy- 
ni. Po ukończeniu tych kursów w 
sierpniu zorganizowany ma być w 
W  ars za wie kurs ogolnooolski.

, t u ;  • -oitm-n'-.:! x iiysat ■*<!- <

Mzfeż ontatancki w stolic®
D o stolicy przybyła wycieczka mło 

drieży czechosłowackiej', składająca 
sie z przedstawicieli agrariuszy, socja 
listów, narodowych socjalistów, kra* 
ma-zowców i ugrupowania mieszczań 
' *go, która zabawi w Polsce dwa 

tygodnie, zwiedzając m. in. Gdynię, 
Poznan, Katowice, W ilno, Trok,

Na dworcu została wycieczka powi 
tana przez liczną grupę młodzieży 
■warszawskiej- na czele z prezesem ko5 
m.tetu przyjęcia, p. Nagórskim, p. 
Gójskim  (W id ), Kurlandem (W ydz. 
Młodz. P. P. S.) W ierzbiańską.

Przebyła do Warszawy w niedzie­
lę wycieczka młodzieży czechosłowac 

-ej, bawiła w M rokowie, pow. Rło- 
nie, podejmowana przez tamt. koło 

'N7iri“. N a powitanie wycieczki pK,v 
bvła duża dość mieszkańców z okoli’* 
cznych wsi. NFręczono kwiaty i wy* 
głoszono przemówienia. Imieniem 
młodzieży witała p. Kopytówna i pre- 
zes pow. „W icł“, Karolak, imieniem 
starszych prezes zarz. powiat, Str. Lu 

■wero D ąbrow ski. Młodzież wicio­
wa odśpiewała pieśni „Hej Slovane“. 
Goście zwiedzili gospodarstwa cl.łop 
skie, byli obecn, na wieczorku urzą­
dzonym przez „W ici“, następnd na 
zabaw ę i kolacji. Podczas kolacji

przemawiali kierowi,lk wycieczki o- 
raz prezes Komitetu warszawskiego 
p. Nagórski P rz y ję te  nosiło charak­
ter bardzo serdeczny i nastrojowy.

W ybryki w yrostków  
hitGermy w Gczsftf ku

. 'K il  nie o? f;j,' r .
Gdunsk. Sporo już pijano o odno­

szeniu się Gdańszczan do wvcieezek 
polskich. Niestety musi sie zanoto­
wać jeszcze jeden fakt, rzucający smu 
tny refleks na stosunki pąnuiące w 
W olnym  Ma ście. Gdańsk zwiedzała 
wycieczka kolonii wakacyjnej Tow . 
Naucz. Szkół W yższych i Średnich 
ze Swarzewa. Podczas udzielania w y­
jaśnień przez przewodnika, grupa wv 
rostków z odzn ikami hitlerowskimi 
robiła taki krzyg, ze dzieci nie mogły 
słyszeć słów przewodnika. K ilkakrot 
ne zwracam© uwag, nie odniosło skut 
ku. Dopiero na energiczne wystąpie­
nie^ grupa wyrostków rozbiegła się, 
wygrażając i wyśmiewając .ńe z dzie­
ci polskich.
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Przegląd prasy

przed ti'8!'-!9 ofeizi w i
Niedozwolone ciiwyt)

Na marginesie dwuletniej rocznicy wy hu* ■ 
chu wojny w Hiszpanii, konserwatywny 
„Czas1* wystąpił z artykułem wstępnym, po 
śwWonyn i  wiązanym z tym problemem 
zagadnieniom. O przyczynach „Czas* po* 
wiać a lekko „nie analizujemy ich1* ,..

Najoardziej jednak charakterystyczny jrst 
ustęp końcowy:

Cały ' historyczny epizod rewolucji i 
wojny domowej w Hiszpanii jest wielką 
przestrogą dla narodów. WsKazuje, że 
chcąc się ustrzec komunizmu, trzeba wy* 
eliminować t^ wszystkie nieprawości i 
niesprawiedliwości, które znakomcie 
sprzyjają rozwojowi komunizmu. W wy* 
padku Polski wojna domowi typu lusz* 
pańskiego równałaby się zagładzie naszej 
niepodległości Nie można dopuść ć do 
podziułu kraju na dwa zwalczające się 

4 - i  bronią w ręku obozy, nie można na* 
wet myśleć, ażeby mogła zajść koniecz* 
ność takiego ultymatywnego wystąpię* 
nia, jakim było pows*anie narodowe gen 
Franco. Nie należy dopuszczać do wy» 
tworzenia się takich sytuacji, w których I 
zbrojny opór części mieszkańców, mu* 
siałby decydować przeciwko ingerencji 

, Międzynarodówek, a 'w  obronie racji 
stanu, przeawKO wojującemu bezboż* 
r.ictwu, a w obronie religii, przeciwko 
ogólnemu rozprzężeniu, a w obronie ła* 
du i porządku.
Godną poenwały jest myśl powodzenia 

walki z komunizmem drogą wyeliminowania 
łych wszystidch nieprawości i niesprawie* 
dliwości które w naszych warunkach ustro 
jowych — rzeczywiście sprzyjają? jego roz* 

Zgodzić się również można i z tym, 
że wojna douiowa w Polsce, ze względu 
na bardzo prawdopodobne w tym wypad* 
ku starcie Niemie* z Rosją na naszym tery* 
torium, kryłaby w sobie poważne niebez* 
pieczeń :two dla naszej niepodległości. A lt 
snucie tego .'odzaju przypuszczeń1*, w k ii*  
r ch z góry predestynuje się elementy nie 
od dziś anarchizujące nasze życie politvcT* 
ne do odegrania roli obrońców ładu < po* 
izą 'ku, jest ordynarnie demagogicznym 
chwytem

Analogia Hiszpańska „Czasu1* jest aż 
nadto przejrzysta: panowie konserwatyści 
boją się wyborów. Wiadomo przecież, że 
zwycięstwo, ugrupowań demokratycznych 
dał0 powód do wybuchu rewolty ger Fran 
co, zorganizowanej i  od samego początk-i 
i rynnie wspieranej przez mięazynarodów* 
k e faszystowską.

„Nie można nawet myśleć — powiada 
„Czas1* — aby mogła zajść konieczność ta* 
kiego ultymatywnego wystąpienia. — In* 
nymi słowy: me róocie wyborów, bo wv* 
grają je  ugrupowania demokratyczne — a 
wtedy co z namir1 Ale że nikt się nie spie* 
szy do obrony interesów konserwy, więc 
itraszą wojną domową, przerazić chcą wid* 
mem nowej polskiej Tcrgowioy.

Nie powiedzieli mc nowego panowie 
„trójlojalni i wszechugodowi1* — nie zmie* 
nil*, się ani na jotę mentalność podpór car* 
skiego tronu. Demokracja polsk i zdaje so* 
bie sprawę, że wszędzie i zawsze, w każ* 
'vm pańatwi# | w każde) epoce znajdą się 

zdrajcy w rodzaju Branickich czy Franców; 
ale icL n o żb y  się nie przestraszył

l»olac|a Niemiec
W  s wiązku z wizytą pary królewskiej W 

Brytanii w Paryżu, „Gło« Narodu1* prze* 
prowadza W artykule wstępnym analizę 
sytuacji międzynarodowej, stwierdzając w 
je j wyniku, że Berlin znalazł się w izolacji: 

tnergiczne wystąpienie \nglii i Fran 
cji w obronie Czechosłowacji przed roz* 
biorcm planowym przez Berlin zasko* 
czylo dyplomację 111 Rzeszy. A niepo* 
kojem przejęły ją  przygotowania do wi* 
ryty pary królewskiej Anglii w Paryżu. 
W sposób również niezręczny, jak nie* 
szczery zaczął Berlin ikcentować „po* 
koiowość" swoich celów. Daladier skwi* 
tował te zapewnienia, zabiegając rów* 
nocześnie o najściślejsze porozumienie 
t  Anglią. Wówczas Berlin zrobił krok, 
który znów dowiódł, że nie rozumie 
Londynu. Do stolicy Anglii wyjechał

Tokio (P A T ). Zdobycie Kiukiangu 
nad rzeką Jangtse uważane je s t w 
tutejszych kołach ^wojskowych za 
zdecydowany postęp w rozwoju o- 
peracyj przygotowawczych do na­
tarcia na Hankau. Kiukiang było 
najbardziej wysuniętym punktem 
pasa obronji chińskiej przed Han- 
kou i posiada duże znaczenie jako 
punkt wypadowy dla sił japońskich 
operujących wzdłuż Jangtse.

Na wschód od Hsianfu, w pro­
wincji Honao i Szansi gromadzone 
są obecnie duże siły chińskie. W y ­
m ieniają nazwy 20 dywizyj, które 
tam zgromadzono. Prawdopodobnie 
Chińczycy zam ierzają rozpocząć o- 
ienzywę na tym oacinku dla zmu­
szenia japończyków  ściągnięcia po­
siłków z frontu pod Hankau.

Tokio (P A T ). Dziennik „Niszi- 
Niszi" donosi z m iejscow ości Mu- 
tankiang w Mandżukuo, że około 
300 żołnierzy sowieckich pod osło­
ną czterech kanonierek przeprawiło 
się przez rzekę Ussuri stanowiącą 
granicę między Z 5 S R . a Mandżu- 
kuo i zajęło wioski Yaolingtse i 
Hsinhsingtung, podpalając więk­
szość chat w tych wioskach, oddzia 
ły japońskie wyparły oddział so­
wiecki po 5-cio godzinnym starciu. 
Pewna część żołnierzy sowieckich 
z oficerami zatrzymała się na wys­
pie położonej pośrodku rzeki i o- 
kupowała się na niej.

Szanghaj (P A T ). Po zajęciu K iu­
kiang woiska japońskie czynią po­
spieszne przygotowania do nowego 
skoku w kierunau Hankou W  stre­
fie Kiukiang skoncentrowane je s t  o- 
koło 80 tysięcy żołnierzy japoń­
skich. Na jzece  Yangtse znajduje 
się 5 tys. uzbrojonych łrd żi m oto­
rowych, które m ają współdziałać 
w ofensywie z flotą w ojenną. Sztab 
japoński gromadzi ogromne zapasy 
żywności, am unicji, oraz środków 
transportowych.

Represje antykatolickie 
w Wiedniu

W iedeń W czoraj rozwiązano w 
W iedniu W iedeński Klub Autom o­
bilowy, związek wiedeńskich archi­
tektów , oraz 42 rozm aitych chrześ­
cijańskich związków, ja k  brukarzy, 
golarzy, robotników w publicznych 
urzędach, stróżów i portierów, chrze­
ścijańskich służących itp.

osobisty adiutant Hidera, kapitan Wic* 
dcmann, aby w ostatniej chwili, tuż 
przed wyjazdem pary królewskiej, prze* 
szkodzić zbliżeniu Anglii do Francji. 
Chodziło od odciągnięcie Londynu od 
Pai rża. Za cenę jakichś „ustępstw". Ja* 
kich, nie wiadomo.

Krok ten okazał się fałszywym. Dy* 
plomacja niemiecka jeszcze raz w krót* 
kim przeciągu czasu dowiodła, że się po* 
sługuje prymitywnymi metodami dzia* 
lania. Anglii nic odciągnęła od Francji, 
a w sprawie sudeckiej stworzyła front 
mocarstw, który gotów jest uzyć wszel* 
kich środków by nie dopuścić do „An* 
schlussu' Niemców sudeckich.

Polska może być zadowolona z ta* 
kiego nrzebiegu wydarzeń. „Entente Cor 
'diale" zarysowuje się coraz wyrafniei 
na tle paryskiej wizyty, a Berlin znalazł 

w pewnej izolacji. —•
Tym bardziej, że ostatnie wizyty węgier* 

skie i jugosłowiańskie w Kzymie zdają się 
niedwuznaczni) wskazywać że o t Berlin— 
tiryra łatwo może się skrus ryć na trudnym 
łereoie bałkańskim-.

Szanghaj (P a T ). Morderstwa 
chińczyków podejrzanych o sprzy­
janie Japończykom są na poiządttu 
dziennym. W  ciągu ostatniej doby 
zamordowano trzech chińczyków w 
te j liczbie jednego adwokata i jed ­
nego tłumacza.

bymfijonowanie 
oficerów japońskich
Tokio (PA T). 115-u wyższych o- 

ficerów japońskich, w te j liczbie 37 
geneiałów  zostało przeniesionych w 
stan spoczynku

i P o w ó d t  z a g r a ż a  
północnym Chinom

Pekin (P A T ). Na skutek ulew­
nych .deszczów katastrofa powodzi 
zaczyna zagrażać i północnym Chi­
nom. Pekin i T ientsin  są już od­
cięte od świata przez wody, które 
wtargnęły do niżej położonych

W arszawa P A T . W czoraj odbyło się 
ostatnie w bieżącej sesji nadzwy­
czajnej plenarne posiedzenie Senatu .

Po otwarciu obrad marszałek Pry- 
stor w ygłosił przemówienie poświę­
cone pamięci zm arłego dyrektora 
biura Senatu ś. p. Aaam a Piasec­
kiego.

Z kolei [zba przystąpiła do deba­
ty nad projektem  ustawy o środ­
kach finansowych na popieranie 
gospodarczo uzasadnionego Kształ­
tow ania cen artykułów rolniczych

Następnie pizem aw iał p. minister 
skarbu Kwiatkowski.

Po krótkich przemówieniach se­
natorów- Hasbacha i W ołoszyńskie- 
go, Jw głosowaniu ustaw a została 
przyjętą przez Senat.

Na zakończenie obrad marszałek 
Prystor ośw iadczył:

Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenie został wyczerpany. W  
ten sposób zakończyliśmy rozpatry­
wanie w-szystkich projektów  ustaw, 
przeznaczonych na bieżącą sesję  
nadzwyczajną z wyjątkiem  projektu 
ustawy o udziale czynnika obywa-

Czy od zbliżającego się widma całkowi* 
tej izolacji uratuje ktoś znowu trzecią Rze*
3ZC?

Nie chcą służyć 
HifcSerowi

W „I. K. C .11 czytamy:
Do Pragi przybyło ostatnio kilku 

żołnierzy niemieckich zbiegłych nieda­
wno do Czechosłowacji.

Są to przeważnie 19*letni młodz:ericy. 
którzy opowiadają że zdecydowali się 
uciec po 9*ciu miesiącach służby wojs* 
kowej, odbytej w warunkach niezwykle 
ciężkich. Z kompanii liczącej 250 żołnie* 
rzy zbiegło dotąd 19»tu. Dezerterzy re* 
krutuja się przeważnie z młodych gór* 
■ików i robotników sezonowych.

)est to wymowni Hosrracja do entuzła* 
stycznych wywodów niemieckiej Jjropagan* 
dy, bezustannym krzykiem usiłującej prze* 
konać świat a  fikcyjnej jedności i Jedno* 
myćGo.ści narodu niemieckiego

iw.

dzielnic Pekinu. Poziom wód na 
rzece Ż ółtej stale wzrasta.

Japonia usiłuje konflikt 
z Sowietami podtrzymać 

Nowe tendencyjne 
wiadomości

Tokio (P A T j. A gencja Domei 
donosi, że oddział, złożony z 30 
żołnierzy piechoty i 20 kawalerzy- 
stów sowieckich, przekroczył grani­
cę mandżurską w pobliżu m iejsco­
wości Hsianopaling, znajdującą się 
na południe od Hanczun w prowin­
cji Ch.**ntao. Żołnierze sowieccy 
wkroczyli ca  terytorium  Mandzuk io 
mniej w ięcej na kilometr w głąb 
terytorium . Patrol w ojsk Mandżu- 
kuo zmusił żołnierzy sowieckich do 
wycofania się ua sw oje terytorjum . 
Zaiście to miało m iejsce w ponie­
działek o godz. 13-ej.

telskiego w sądownictwie, który 
został przez rząd wycofany, 

Zamykam posiedzenie.

Lord Rude mu  mediatorem
n W y  t a n w i e i ą  i  Kum eani

Praga. Czeskie biuro prasowe pot­
wierdza w związku z wiadomościami 
o zamierzonym wyjeżdzie lorda Run- 
cimana do Pragi, iż rząd brytyjski 
istotne zamieiza wydelegować do 
Pragi wybitną osobistość ooldyczną 
celem zbadania zagadnienia Niemców 
sudeckich.

Londyn. Późnym wieczorem otrzy­
mano w Londynie odpowiedź rządu 
czechosłowackiego na propozycję bry­
tyjską w sprawie wydelegowania lor­
da Runcimana do Pragi. Lord Runci- 
man ma być oficjalnie zaproszony 
przez rząd czechosłowacki w charak­
terze doradcy i obserwatora studiują­
cego zagadnienie sporu pomiędzy 
grupami narodowościowymi a rządem 
praskim.

Rząd hiszpański
zgadza się na wysłanie

brytyjskiej koniisji
Londyn P A T . A gencja R euterera 

donosi: W  Brytyjskicd  kołach ofic­
jalnych tw'erdzą, że rząd Hiszpański 
w Barcelonie skłonny je s t do przy­
jęcia propozycji wysłania do Hisz­
panii bry ty jsk ie j kom isji celem ba­
dania wypadków bombardowania 
miast otw artych. Rząd ten w najbli­
ższym czasie wysłać ma utrzym aną 
w tym duchu odpowiedź. Rząd gen.

ranco przyjął propozycje 'b ry ty js­
ką, v ysuw ając jednak ze swoj stro­
ny szereg waruaków, które obecnie 
badanie są w Londynie, tu te j­
szych kołach politycznych p aau je 
przekonanie, że jeśli choć jedna z 
obu walczących w Hiszpanii stron 
wyrazi bez zastrzeżeń zgodę na pro­
pozycję b ry ty jsk a ,, to do Hiszpanii 
w słana zostanie kom isja.

— 0tKJO»-----

Ostatnie posiedzenie
sesji nadzwyczajnej Senatu
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Teatr
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Gościnne występy teatru Jaracza
Dziś arcywesoł; komedia amerykańska 

Cieszmy się życiem" wielki sukces teatru 
A TEN EU M  w koncertowym wykonaniu ca« 
lego zespołu ze Stefanem Jaraczem, Ewą 
Bor.acką, Heleną GrtijszccKą, Anną Jara<= 
czówną, Elżibietą Kryńską, Marią Nobisówc 
ną, Stanisławą Penanowską, Heleną Zahor­
ską, Zygmuntem Chmielewskim, Stani sic* 
wem Daniłowiczem, Michałem Kalinowsk'm, 
Józefegn Kempą, Juliuszem Łuszczewskim 
Leszkiem Pośpiełowskim i in.

Jutro w czwartek .Szóste piętro"
Plan przedstawień Sruda 27. V II. „Cie* 

szymy się życiem". Czwartek 28. V II. „Szó* 
ste p,etro“.

Repertuar kin
A l/RIA : Tango zakochanych (.Bobert Mont 

domei 1 i Komec pani Chyney (J. Craw 
tord).

APOLLO: Córka Szanghaju (Anna May 
Wong, Charles Bickrord). f

A TLA N TIC : Burłak z nad W ołgi (Pierre 
Bl mehair i Vera Korennej i M oja ma. 
leńka (Gusti Huber Hans Moser).

D O M  Z O ŁN iERZ A : W! cieniu samotnej 
sosny (Sylwia Sydney).

L O. P. P .: Dzień na w yścigach i Anonim 

mowy kochanek 

1'RO M IEK ; Prawda zwycięża i Czarown^ 
ca a Idlłdk 

5 TELLAs Miłość szpiega (Jarm Ju Novot 
na. Iwan Petrowicz).

SZ T U K A : Nancy Stecu zginęła (Victoi 

Mac Laglen, June Lang).

- t LECHA Symfonia młodości i Strzał 
o północy.

W A N D A : „Dla kobiety" Clark Gablc — 
My ma Loy.

Repertuar kin kieleckich
FA LA CL Kadeci Marynarki 
W  F. 1 P. W. Pokusa 
CZWARTAK Dodek na feanri, 1 Wacuś 
C kSINO Dziewczę z Paryża

CH ÓR D A N A  Jedyny bezkonkurencyjny 
zespół polskich rewelersów, wystąpi w niej 
dzielę, 31. om. w Starym Teatrze i wykona 

_ nowy i bogaty program W wieczorze 
współdziałać będą jako soliści Hun na Brzc» 
zińska i  Adam W yjoeki para znakomitych 

p.osenkarzy.

Zabójcy Lehrmanów
przed sądem iHidikim

Jasło  (G r.) Przed trybunałem  
orzekającym  w Jaśle odbył się os­
tatni akt ponurej tragedu, jak a  
imała m iejsce w lutym br. W  Rosem - 
barku obok Gorlic. Trzej bandyci 
endeccy napadli na biedną rodzinę 
żydowską Lehrm anów i zamordo­
wali dwie osoby, a resztę ciężko 
rauili. Proces wywołał kolosalne 
zainteresowanie w całej Polsce. 
Przea rozprawą stało się wiadomym, 
że zmarł obecnie także Leik Lehr- 
man, pobity w czasie napadu. W  
kuluarach sądu matka Lehrmanów 
głośno pjakąła przez cały czas nie 
mogąc się uspokoić po stracie ied- 
nych żywicieli. W asz korespondent 
wdał się z nią w rozmowę i wśród 
płaczu R acheli Lehrm anowej dowie­
dział się, że tylko cudem uniknęła 
wówczas śmierci, przebyw ając u 
krew nej. Do dziś nie może się je sz ­
cze uspokoić. Pierwszy zeznawał 
przywódca endecki w Rosem barku 
W ojciech  Róż, zwalając całą  winę 
na pozostałych dwóch oskarżonych. 
Następnie zeznawał Józel Mruk, 
który pi zyznaje się do udziału w 
napadzie, ale oświadcza, że organi­
zował go brat z Różem: Dłuższy 
czas zeznaie W ojciech  Mruk Ten 
oskarżony zwala caią  winę na Róża, 
twierdzi, że ten go namawiał do 
naDadu. On sam wziął bagnet i 
latarkę i udał sie na m iejsce spot­
kania z Różem  i bratem . Róż miał 
szmaty do zakrycia i koły z drzewa. 
N astępnie opisuje przebieg samego 
napadu i przyznaje, że „bił jednego 
Zyda, ale nie bardzo*. Kogo, nie 
umie powiedzieć. Zabrał następnie 
drohną sumę pieniężną i podzielili 
się wszyscy łupem w stodole. Z ko­
lei zeznaje koronny świadek jo n as  
Lehrmann (lat 26) opisując przebieg 
napadu. Najpierw bito o jca i brata 
Salomona, a później jego i Leiba. 
Jego po pobiciu wrzucono pod łóż­
ko, bo bandyci sądzili, że m ają już 
do czynienia z trupem. Po chodzie 
i głosie poznał Roza S t. Posterun­
kowy Tw orek Jan  z Biecza nazywa 
bandytów barbarzyńcami, tak bo­
wiem nieludzko byli Lehim anow ie 
zmasakrowani. Roż wedle zeznań 
ciągle napadał na Żydów i miał 
wciąż do czynienia z policją. Bi**gły 
dr. Pacześniak me nabrał przeko- 
nenia, by W Mruk me mógł odpo­
wiadać za swe czyny. Prokurator

Eehaprzeflińii States Jnęlia
Dowiadujemy się, że wzwiązku z 

przeniesieniem S tarosty  powiat. W . 
W n ę k a  z Krakow a do Tarnopola 
pozostaje również sprawa Jprzenie- 
sienia do Tarnopola jed nej z firm 
krakow skich, a mianowicie „Miar- 
czyński-składjprzyborów strażackich* 
Firm a ta była swego czasu spro­
wadzona d» K raków .» przez p. W n ę­
ka, jako prezesa O kięgu Związku 
Straży Poząrnych, dla stworzenia 
konkurencji m iejscow ej Spółdzielni, 
która był« niemile widzianą przez 
p. Starostę.

zażądał najwyższego wymiaru kary. 
Powództwo cywiine wnosił dr. N. 
M enasse, który żądat zabezpiecze­
nia finansowego wdowy i odszko­
dowania. Sąd  skazał W . Mruka na 
12 lat. J .  Mruka na 11 lat a Róża 
na 10 lat więzienia. W szystkim  
odebrano prawa na lat 10. Powódz­
two cywilne pozostawiono bez roz­
poznania. Trybunałow i przewodni­
czył s. s. o. Kurek, wotowah s. s. o. 
Tw arduś i Fostsch , oskarżał prok. 
Szepieniec, bronili dr. Schónborn 
i Zarytkiewicz.

Smutny epilog 
wesołego festynu

Jasło. (Gr.) Na festynie w Biało­
brzegach koło Krosna w godzinach 
wieczornych Stefan Kosiba będąc w 
stanie nietrzeźwym wszczął spór z 
Wojciechem Jurczykiem. W trakcie 
sprzeczki Kosiba zagroził Jurczykowi 
pobiciem. Wówczas Jurczyk odbez­
pieczył rewolwer i wystrzelił raniąc 
Adelę Bilik. Jurczyk widząc, że zano­
si się na większą bójkę chciał opuś­
cić Salę, lecz w tym momencie na­
padł go Józef Gonet (lat 34). W O- 
bronie własnej Jurczyk zastrzelił Go­
neta. Na miejsce przybyła komisja 
sądowo lekarska, która zabezpieczyła 
zwłoki w kostnicy.

Rose Marie tHrJaile
Jasło . (G r.) W anda Szczepańska 

i knda G ertall na czele 25 osobo­
wego zespołu artystów operetko­
wych wystąpią w Jaśle 30 bm. z 
ooeretkę .R o se  M arie ' Frim m la. 
Miła tie ść  i melodyjna muzyka 
winny zachęcić wszy stkich meloma­
nów do zobaczenia i usłyszenia tej 
znanej operetki.

Kronika radomska.
(r) Maria Zdral (Polna 16) w ctlu  po. 

-bawienia się życia wypiła większą dozę 
lodyny. Denatkę w stanie ciężkim przewie-- 
ziono do szpitala św. Kazimierza. Przyczy* 
na targnięcia się na życie narazie nie usta­
lona.

(r) W ub. nocy niewykryci sprawcy ra* 
pomocą włamania dostali się do sklepu 
tytoniowego p Tom m ka (Plac 3 Maja 6), 
i kad skradli większą ilość towaru.

W kościele OO. Bernardynów podczw 
przeprowadzanego remontu figur odkryto 
3 dzieła Wita Stwosza: św Jan Eyangelń 
sta, Chrystusa na krzyżu i figura Matki Bo* 
skicj Bolesnej. Specjalnie sprowadzony re* 
nowator p. Jan  Rugaalsk. po zdjęciu z fu 
gur kilkan..ściet warstw farby i usunięciu 
szmat, którymi zatkane były figury — skon, 
statowa!, że są to dzieła Wita Stwosza.

Figury te odświeżono i umieszczono w
specjalnie zmontowanym Wielkim Ołta*
1'Zlt.

iia krakftwskiffl Druku
Przy ulicy św. Gertrudy do mie­

szkania kupca M arkusa Lindenbau- 
ma przebyw ającego obecnie na let­
nisku w Orłowie włamali się nie­
znani sprawcy i skradli futra m ęs­
kie i damskie łącznej wartości 
3.500 zł. Spraw cy dostali się do 
mieszkania po wycięciu w drzwiach 
filunku. Po dokonaniu kradzieży 
sprawców napotkał posterunkowy 
na ulicy Miodowej, na widok,’ któ­
rego porzucili część skradziunycH 
rzeczy.

W  wyniku policyjnych dochudzeń 
wykryto, że sprawcami kradzieży są 
Józef H ocheiser zwany „RoDószką„ 
zam. w Krakowie przu ulicy ‘Lew ­
kowej zawodowy włamywacz i wfa 
ściciel .sta jn i złodziejskiej" oraz je  
go dwóch kolegów po fachu Bru- 
nenbrager Mendel zam. w W aisza- 
wie i Salam on Ochs zam. we Lw o­
wie. W szystkich  trzech fachowców 
aresztowano.

Na ulicy Kepernika w czasie pra 
cy przy robotach ziemnych upadł 
z ^taczkami na jezdnie Tadeusz 
W ieczorek robotnik zam ieszkały w 
Krakowie przy ulicy Dw orskiej.

W skutek upadmęcia W ieczorek 
doznał złamania lew ej nogi. Zawe­
zwany lekarz pogotowia przewiózł 
go do Szpitala Ubezp. S doL

Podczas rew izji przeprowadzonej 
przez organa policji w mieszkaniu 
Oigi W idłow ej zam. przy ul. K alis­
kiej 1. 2 znaleziono srebrne nakry­
cia stołowe z monogram am i F.|F. 
pochodzące z kradzieży na szkodę 
niewiadomego właściela, Olga W id ­
łowa została aresztowana.

Na gorącym  uczynku kradzieży 
na szkodę Tinnzera został zati zy- 
many Laskow ski K arol lat 30 bez 
zajęcia i m iejsca zamieszkania.

Rzeczy skradzione, które przed­
staw iają wartość 3.090 zł odebrano 
i zwrócono właścicielrwi. |

się
P ż  poo M owbid

(g) Groźna i zaraźliwa epidemia pry->z» 
czycyogamia coraz szersze połacie naszegc 
kraju. Zjawia się niespodziewana, pomimo 
zrstosowania Jak najdokładniejszych środ* 
ków ostrożności.

Ostatnio jak nam donoszą pryszczyca p-a» 
jawiła się juz w kilku wioskach podkrakow* 
skich jak Bronowice, Rząska Zabierzów i 
t. d. W e wszystkich miejscowościach podej. 
rżane bydło ściśle izolowano.

Zaznaczyć należy, że władze gminne zor« 
ganizowaly specjalne pouczenia dla gospo* 
darzy jak  należy bronić się przed tą niebez 
pieczną zarazą.

Chodzą pogłoski, że na drogach i gościń­
cach biegnących przez miejscowości objęto 
epidemią pryszczycy, władze założą stacje 
przymusowego odkażania się dla przejezd­
nych, a d  nie roznosili zarazków tej cbo<= 
roby.

•/ } 7. f * I  V:• ŚŻzśjjŁi} • e
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Panu ta to w i do wiadomości
W yjątki z prasy :

Niemcy na ziemiach zachodnich 
Ud kurtki i koszuli du pończoch

Pod wpływem dotychczasowej 
swobody i bezkarności, na ziemiach 
zachodnich rośnie z dnia na dzień 
pewność siebie i — zuchwałość ele­
mentu niemieckiego.

W  ostatnim czasie zauważyć 
można, że członkowie organizacyj 
niemieckich w polsće noszą demon­
stracyjnie oznaki partyjne a niekie­
dy nawet swastyki hitlerowskie.

Jedynym  ubiorem młodzieży nie­
m ieckiej w W ielkopolsce i na Po­
morzu są bronzowe kurtki wzoro­
wane krojem  i barw ą na mundurach 
hitlerowskich.

Tylko patrzeć ja k  w Polsce u j­
rzymy białe pończochy Nie mców 
za wzorem partii Henleina w Cze­
chach ?

*
Prowoicacja Niemców.

W e wsi W itrogoszcz w pow. wy­
rzyskim znajduje się Dolskie osiedle, 
którego mieszkańcy inają piękny 
zwyczaj odmawiać wspólnie litanię 
przed Świętą figurą każdego wie­
czora.

O negdaj zebrała się grupa Niem­
ców, którzy Doczęli przeszkadzać 
modlącym się, naśladując beczeniu 
owiec. Znajdujący się wśród mod­
lących urzędnik straży granicznej 
spisał Niemców zachowujących się 
prowokacyjnie wobec Polaków i do­
niósł policji.

Do W urogoszcza przybył sędzia
śledczy z Bydgoszczy, który w tej
sprawie prowadzi Jochodztina.

* **

Swastyka na cukierkach.
Jedna z fabryk cukierków w Byd 

goszczy wypuściła przed paru ty 
godniami nowy rodzaj cukierków, 
których opakowanie ozdobione jest... 
sw astyką hitlerow ską! Sw astyka 
umieszczona została wśród m oty­
wów ornam entacyinych opakowania.

Spraw a nabrata w m ieście duże­
go rozgłosu. Hitlerowskim i cukier­
kami zainteresow ały się już —  po­
dobno — władze sądowe.

Faszyzacja mody
Prasa włoska donosi, że obiady 

korporacji odzieżowej zajęły ostat­
nio trzy dni pracy w Ministerstwie 
K orporacji. W  konkluzji obrad uch­
walono obszerny program, który 
ma na celu utrwalenie specyficznej 
narodowej faszystow skiej mody. 
wy kształcenie wśród m łoazieży na­
rodowego poczucia estetyki i gustu 
oraz zapobieżenie rozkłat :>wym 
wpływom mody obcej Tam  ^dzie 
żyje i panuje „czysta rasa w łoska”, 
tam musi zapanować też czysty 
włoski krój ubrań, odarty ze wszel­
kich naleciałości demokratycznych 

Zgodnie z ośią Rzym — B eri n, 
analogiczna kampania o ibywa się 
w Niemczech. Faszyzuje się gust 
młodzieży, co je s t  tym łatw iejsze, 
że już od piątego roku życia faszy­
zuje się je j um ysł. O rgan sekcji 
kobiecej partii narodowo-socjalistycz- 
nej szczegółowo omawia sprawę 
nieDezpieczeństwa, jak ie  grozi ko­
biecie niem ieckiej ze strony mody 
paryskiej.

„Chic parisien" —  jest pojęciem  
godnym pogardy i nienaw iści. O czy­
wiści* —  w szak kultura Paryża 
UDadła pod inw azją Ż ydów  i Mu­
rzynów .

„W pływ franko - żydowsko - mu­
rzyński — pisze tenże organ hitle­
rowskich kobiet — sprawia, że mo­
dele paryskie, niet.ylko są w sprzecz­
ności z 'deałem  kobiety niemieckiej, 
ale i z ;e< posłannictwem jako matki 
rasy n ord yckiej”.

T rzeb a więc bezlitośnie wyrzucić 
wszystko, co by me godziło się z 
„gustem ary jskim ”. Czytamy dalej:

„Zdradliwe fasony, modele są 
wielkim niebezpieczeństwem  dla 
narodu. Zrozumieli to dobrze Żydzi 
i inui nie-aryjczycy i poprzez mo­
dę usiłują wedrzeć się w żvcie du­
chowe aryjczyków , szerzyć zarazki 
degeneracji rasow ej, chcą opanować 
cały świat. Poprzez niepodzielne 
opanowanie mody francuskiej dążą 
do hegemonii nad innymi narodami. 
Moda franko - źydowsko-murzyńska

Śpiewaczka niemiecka o Antku 
z pchłą na kolanie.

Pismo „Narren und Nasen" prze­
inaczone dla organizacji młodzieży 
hitlerow skiej „JungTolk”, umieściło 
w n-rze z 23.2 1936 r. po zatwier­
dzeniu przez biuro kulturalne kie­
rownictwa młodzieży Rzeszy nastę­
pującą piosenkę pugardliwą dla 
narodu p olskiego ; piosenkę tę za 
lecono śpiewać w organizacjach m ło­
dzieży, dodano do tekstu n u ty ; do 
te j chwili nie odwołano tego zale­
cenia. Piosenka tak oDiewa w tło- 
inaczeniu polskim :
„Dobsche, dobsche, tralala— zepsu 

te, zepsute struny skrzypiec, grać 
można jednak na nich jeszcze,

Ma koń cztery nogi, na każdym 
boku jedną.

Je s t  Świnia ładnym zwierzęciem ma 
ogon jak  korkociąg,

Ma Antek pchłę na kolanie, sprawia 
sobie zaraz pozwolenie na broń. 

G otuje sobie Antek kartofle i mie­
sza je  swymi drewniakami.

G otuje sobie Antek powidła, nie 
ma łyżki — miesza je  nogą.

Młudy człowiek z Polski, idzie do 
kopalDi się zabrudzić,

Jeśli je s t  pilnj”, zarabia trzy marki 
trzydzieści,

O pasuje się powrózkiem, ażeby 
brudy pozostały na nim, 

Przyczlapuje się samochód, prze­
jeżdża Antkowi kości,

Z ostaje A ntek inwalidą, przeklina 
automobil.

Przychodzi A ntek aa stację , ale 
pociąg już odjechał.

Myśli A n tek : wszystko jedno prze­
jadę się po poczekalni,

I ma Antek m iejsce, gdzie przezimo- 
m ują pchły".
Jak  w tym świetle wyglądają 

wszelkie umowy o wzajemnym po­
szanowaniu i zaniechaniu wrogiej 
propagandy ?...

W so an ia le1 Okazuje się. że Pol­
ska—wbrew supozycjom p. C ata— 
dochowuje wierności paktowi. A  
Niemcy ?

Ja k  N iem cy: paktv są po to, by 
je  ła m a ć!

Idem

zagraża życiu seksualnem u narodu, 
niszczy świadomość rasow ą Bufiaste 
rękawy, szczupła talia, krótkie bluz­
ki, obnażona szyja to w szystko 
wielo* wrogowie rasy i spcłeczeń- 
s tw a !“

Jakąż ma być moda ary jska — 
nordycka ? jeszcze je j me n a. Czy 
uczym ona kobietę niemiecką b ar­
dziej p ociągającą? Zobaczymy.

Polska linia lotnicza  
d o  P aryża  i Londynu

Jak się dowiaduje agencja Kabel, 
studia nad zaprowadzeniem własnej 
komunikacji lotniczej pom.ędzy War­
szawą a Paryżem i Londynem trwają 
w dalszym ciągu. Jak  wiadomo, Pol­
ska posiada już takie połączenia, 
jednak tylko pośrednie, tzu  z prze 
siadaniem się do samolotów zagra­
nicznych towarzystw lotniczych —  jaź 
począwszy od Beilina. Chodzi nato- 
m ;ast o stworzenie połączeń bezpoś­
rednich ze stolicami Anglii i Francji 
i obsługiwanych całkowicie przez na­
sze lotnictwo komunikacyjne 

Jźdną z głównych trudności jest 
konieczność uzgodnienia zasad współ­
pracy i rozkłidu jazdy z towarzyst­
wami żeglug- powietrznej w środko­
wej i zachodniej Europie.

0 bliźsie siesDbgi bamUame z a. E. a.
W  dniu 95 b. m, opuścił W a r­

szawę, udając się do stanów Z jed­
noczonych A .P . naczelnik wydziału 
handlu zagranicznego Izby przemy­
słowo handlowej w W arszaw ie, p. 
Taubenfeld.

P. Tau b;nfeld  wyjedzdża do Ame­
ryki celem objęcia na okres dw ulet­
ni s ta łe j delegatury Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych

Ja k  wiadomo, obroty handlowe 
pomiędzy Polską, a U SA  osiągają 
z roku na rok większe rozmiary, 
d e fi c y t j e d n a k ,  j a k i m  :a- 
mvka sie stale ta wymiana, powo­
duje K onieczność usilnych starań o 
wzmożenie naszego eksportu i vr 
dalszej konsekw encji — o zawarcie 
korzystnej dla Polski umowy hand­
low ej z U. S . A.

Pncypaminam Wołyń;

Minńo ir.itłośf?
(Reportaż * Wołynia)

Wyboisty dr >gą kroczy regularna, gro* 
inada aresztantów, otoczona granatowym 
kordonem. Za nimi, poszlochując, wloką się 
matki i dzieci. Dziwna procesja ludzj idei, 
fctórzy na tych smutnych polach wołyńskich 
wierzą w wyśnione życie. Tumany kurzu 
zakrywają twarze i  ręce SKiite, akby chcia* 
ty zamaskować, nie pekazac oczom moim 
sprawiedliwości. — — —

W lokę się za nimi.

Miasto nędzne — Lubomi — słomiany* 
mi dachami wypływa z pijanej mgły. Przy* 
Sliża sie do nas, a słońce wschodzące stara 
s;ę upiększyć jego widok. Przedwieczna cer, 
kiew Jura dumnie spogląda na wąskie uli* 
:zki, bo przecież pamięta czasy wąsatego 

kniazia WasDka Wasilkowiczr; ileż to razy 
od X IH  wieku słońce nad nią przepłynęło — 
bezsprzecznie jest najstarsza riatroną w 
nneście. — A z  dumnego zamku królewskie* 
go zostały tylko wały — zrudziała trawą pcw 
rosłe. Niegdyś król potężny Władysław Ja* 
gieWo nieraz przyjeżdżał w gościnę do ukra* 
ińskich bojarów, aby troszeczkę powąchać 
zaróżowiałych kwiatów azaliowych, popić 
miadu wołyńskiego i pięknymi Jz  zwczę* 
ami porozmawiać o pogodzie.

Oryginalna synagoga z końca X V I wie* 
ku. czy początku X V II — z bogatą rozwi*

niętą attyką świadczy o dużej niegdyś zamo* 
żności Żydów lubomelskich i skrzętnie u* 
krywa w swoich koronkowych murach ta* 
jtm nice rozkochanej hrabiny w synie rabi* 
na. O tvm mogłyby coś nie coś powiedzieć 
przedwieczne lipy w p ń ?u  Branickich.

Z Lubomia wyszedł głośny w końcu wie* 
ku X V I kaznodzieja, szarlatan i  teolog do* 
minikański, Seweryn Lubomelczyk. Z rodzi* 
ców starozakonny, w dojrzałym już wieku 
ptzyjął wiarę katolicką i wstąpił do żyro* 
madzenia Dominikanów w Łucku,

W  dalszym ciągu, mimo, że sklejają się 
powieki, wertuję pożółkłe i wystrzępione 
foliały historii miasta. Niegrodowe ■ taros* 
two lubomelskie, niegdyś część ziemi chelm* 
okiej, lenno kniaziów bełskich, później kró* 
lew szczyzna, należało przez pewien czas do 
Sapiechów|, potem darowane wojewodzie 
kijowskiemu i hetmanowi kozackiemu Wy* 
chowskiemu, po jego śmierci przeszło w ręce 
Rzewuskich, a od nich w roku 1782 — do 
Branickich. Miasto rządziło się przez bur* 
mistrzów. Jednak nie zawsze samorząd 
mieiski wywiązywał się należycie ze swych 
zadań, nie zawsze dobrze darł skórę z Ży* 
dów i chłopów, skoro w roku 1764, ówcze* 
sna starościna, energiczna pani Antonina z 
Potockich Rzewuska, decyduje się na zawie* 
szenie samorządu (ach, już w tamtych cza*

sach było to modne) — i mianowanie ko* 
misarza. Jego to zadaniem było poprawie* 
nie stosunków finansowych miasta. Proszę: 
z tym komisarzem rządowym nie od dziś 
Polska się zna. — A  może piękna hrabina 
Toni (nie od tonąć: lecz: Antonina —) 
chciała mieć wolną rękę w miłości ku mło* 
demu kandydatowi rabinackiemu lub — 
powolną miłość w ręce...?

Lubomi ao połowy ubiegłego siuiecia 
był miastem prywatnym Branickich, wraz 
z ogromnym kluczem majątków, obejmują* 
cym niemal całe xerytorium dzisiejsrego 
powiatu z tysiącami chłopów Dańszczy.mia* 
n” ch. katowanych przez pięknie zwanych 
dozorców — tyłunów. Później, gdy :. lak 
małe dochody dawały te włoście, patrioty* 
cm i magnaci odstąpili je rządowi carskie* 
mu. Siadów działalności Branickich w sa* 
mym mieście ; w powiecie jest sporo.

Rok 17t>4. Ciekawy dokument.

Antonina z Potockich Rzewuska, woje* 
wodzina wołyńska, lubomelska, c. staroś* 
cina.

Wiadomo czynię tym koncesowym ni* 
saniem moim komu o tym włiedzieć bę* 
dzie należało, a mianowicie ich imosciom 
panom gubernatorom i dyspozytorom 
Zamku Mego lubomelskiego, burmistrzom, 
i ideom j całemu pospólstwu, Katolikom, 
tudzież kahałowi j wszystkiemu pospóliłwu 
żvdostwa miasta Lubomia. Zważając wielki 
nii porządek, rozwiązłość chamstwa i małe 
pieniądze z doświadczenia przez medbałość 
1 nieumiejętność burmistrzów i pisarzy pro* 
«t> ch, a to przeć mepomiarko***wi odkłada -

nie podatków wszelkich dla Rzi czypo .poił* 
te;, a nie do Mego Skarbca — przychylam 
sie do sprawiedliwości i dawniejszych w 
mieście tutejszym będących zwyczajów, urny* 
śliłam i nakazuję urodzonemu Janowi ba­
ranowskiemu dać i konserwować Urząd Land 
wójtostwa w mieście Lubomlu, Starostwa 
Mego uprzywilejowanego lubomelskiego, >a* 
koż niniejszym konsesowym instrumentem 
Moim z pełną mocą i władzą tegoż Urzędu 
należącą, daję i konserwuję, obowiązując 
onegoż teraźnieźszym pisarzem Moim, aby 
po uczynionej podług prawa w Grodzie 
Chełmskim na wierność przysiędze, zbierać 
wszystkie podatki do Skarbca Mego po pier 
wsze, a po tym do Skarbca Rzeczypospoli* 
tej/f.

Tak sobie niegdyś radziły możnowładcze 
matrony z patriotyzmem, wychwalanym 
przez bogobojnych historyków, z przekup* 
nvmi urzędnikami; a z miłością? — Całkiem 
krótko: kochał się blady Żydek duchowny 
w wo;« wodzinir uroczej, ona w nim — Ta* 
i-mnicą zasnute Otruł się. Ona jeszcze dłu* 
gie lata żyła, gnębiła chłopów, wyciskała os* 
tatnie poty i  pamiętała o nim. Smutny owo* 

‘-ow ski, jesienią, latem i wiosnr, pra* 
wie co dni: wiókł się błotnistymi uliczkami, 
niosąc bukiety róż i niezapominajek na cmen 
*arz żydowski... — Zimą, przj grobie, wiatr 
wył żałośnie..' ' ' ' W-'*!*' *".■"» *1 > ■ ** ... ,

Dzisiaj w Lubomlu ta sama nędza wyzie* 
ra z zaułków i łachmanami trzepoce po błot* 
nistych ulicach; tylko ludzie lubią się :na* 
czej, i myślą o czym innym..

Antoni Gronowi cz
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Zawierajcie znajomości
Bohater mniejszego, jeżeli nawet 

jest uwodzicielem, to szczególnego 
"odzaju. Jest samotny. I w iazicieleru 
jest potencjalnie — jest przystojny, 
wrażliwy, dowcipny i żywo intere* 
suje się kobietami. Myślę, że rrzbie* 
io ść  między jego samotnicza rzeczv- 
wistością, a uwodzić;elskim zamierze 
mem ma swe źródło w rozbieżność- 
między jego skromnymi warunkami 
— że tak powiem: — przyrodniczy*
lup.

Zewnętrznym przejawen. iego u* 
wodzicielskiego romantyzmu są wę* 
drówki jakie odbywa śladami pięk­
nych kobiet napotykanych na ulicy 
Pozornie on stara się je uwieść, w 
rzeczywistości one uwodzą iego. Ale 
te wędrówki, zabiegi uw odzicielski 
kończą się, jak Lchy kawał lub błęd­
ne zdanie — bez pointy. Kobiety ani* 

w bramach domów, zachodzą 
za chmurami obcych przechodniów, 
rozpływają się w przedwieczornym 
mroku...

W yd aje mi się sweero rodzaju fe* 
nomenem to, że ośmiogodzinna rze* 
czyvr’stość, Uberpieczalnia Społecz* 
na, okresy bezrobocia nie wvpru‘y z 
mego żyłki Casanowy. Ale nie dlate* 
go opowiadam o nim.

Opowiadam o tym dziwnym uwo­
dzicielu przede wszystkim dlatego, 
że chciałbym powtórzyć iego skarm. 
Może pomogę mu tym. Może pięk* 
ne Czytelniczki, wysłuchawszy jego 
skarg, bedą dla niego łaskawe może 
pozwolą mu przystąpi ' do siebie na 
ulicy i przedctawić się...

Skarży się on na trudność zaw.era 
nia znajomości na ulicy. M ów i o tym 
z emfazą, która — poaobnie iak uro* 
da — jest bronią uwodzicieli.

— Spotykamy na ulicach kobiety 
które podobają nam się — mówi — 

nie mamy prawie żadnych możli* 
wości zaznajomienia się z nimi, Do 
zawarcia znajomość i jest konieczny

pośrednik ale jak go znaleźć. 
KooiH y nie idą na zadne kom* 
prom sy. Zdarza się przecież nieraz, 
że i kobiecie podoba się uliczny 
don*juan. Ale to jest bez znaczenia. 
Przyzwoita kobieta nie gubi na ulicę 
rokokowej chusteczki do nosa Pos* 
tęp amncypacja nie objęły stosunków 
towarzyskich... A  przecież zna jon;; 
nie zawsze przedstawiają nam ludzi 
zasługujących na zaufanie, na które 
może nieraz zasługiwać Człowiek, któ 
rego poznaliśmy bez pomocy osób 
trzecich...

Na terenie Lw ow skiej Izby Rolni­
czej powołano do życia „Nakładnię 
Przemysłów Chałupniczych", której 
celem iest wyzwolenie z rąk pry­
watnych nakładców szerokich rzesz 
m ałorolnych i bezrolnych, zamiesz­
kujących na wsiach i utrzym ujących 
się z wyrobow chałupniczych. Przy­
stępując do zorganizowanej akcji. 
Nakładnia zaprowadził; trzy 'działy 
produkcji, a m ianow icie: drzewny,
tkacki i ceramiczny i w tvcb to 
działach, wprowadzając standart, 
postanowiła specjalizować chałupni-

W  razie utraty przez pracownika 
lub członków jeg o  rodziny prawa 
do świadczeń, przewidzianych usta- 
wanu o ubezpieczeniu społecznym, 
z powodu niezgłoszenia pracownika 
przez piacodaw cę lub nieuiszczetiia 
przypadających składek we w łaści­
wych terminach, pracodawca obo­
wiązany je s t wypłacić zainteresow a­
nemu sumę odpowiadającą wai tości

na ulicach!
1 na pozor logicznie konkludował: 
— Fropaguje się spółdzielczość, 

dąży się do usunięcia pośrednika. 
Czyżby ten eliminowany z dziedziny 
gospodarczej oośrednik był nieodzo 
wny w stosunkach między ludżm* > 

Nam, realistycznym monogamistom 
wydają się iego żale niepoważne. Ale 
może Czytelniczki, które chyba nie 
są realistk um i które z pewnośd ą nie 
są nastawione monojamiczme, będą 
dla mego bardziej wyrozumiałe.

Hor.

kow, którzy dotychczas cjężką s\\ o- 
ją  pracę, z braku organizacji, mu­
sieli oddawać za bezcen prywatnym 
przedsiębiorcom.

Testament
26 b. m. sprzedany będzie z liey- 

taeji publicznej dokument — pam iąt­
ka po Napoleonie. Je s t  to ósmy pa­
ragraf testam entu, który w całości

świadczeń, jakie uzyskałby z ubez- 
pieczalni społecznych oraz wynag­
rodzić powstałe z tego tytułu szko­
dy i stia ty . Instytucje ubezpieczeń 
społecznych obowiązane są na żą­
danie uprawnionych dostarczyć ob­
liczenia świadczeń, których pracow ­
nik lub jego rodzina zostali pozba­
wieni wskutek niesoełnienia obowią­
zku ciążącego na pracodawcy.

Mód B iy - z u y n  b  nicmczBcL
Jak  wynika z oficjalnych danych, 

liczba zagród objętych zarazą pys­
ka i racic na terenie Rzeszy wyno­
siła na dzień 15 lipca r. b. 125 U00. 
Ponadto zaś w tym zamym czasie 
na terenie b. Austrii dotkniętych by­
ło pryszczycą ogółem 2.000 zagród.

Rozszerzająca się stale zaraza 
pryszczycy vc Niemczech wpływa 
ujemnie na produkcję mleka i mas­
ła, która zm iejszyła się: w porów­
naniu z analogicznym okresem  r. 
ub. o 3% .

A ngielskie kapitały
w polskim gazownictwie

W  ostatnich dniach toczyły się 
w W arszaw ie pertraktacje z przed 
stawicielami kapitału angielskiego 
który interesu je inwest owaniem 
w rozbudov ie zakładów* gazowni­
czych w Polsce. W  pierwszym rzę­
dzie chodziłoby o finansowanie za­
mierzonej budowy gazowni w Czę­
stochowie.

Napoleona
znajduje sie w Archiwum Narodo­
wy m w Paryżu. Pisany drżącą rę­
ką i bez znasow przestankowych, 
dokument ten sporządzony został 
przez cesarza na kilkanaście dni 
przed zgonem, a zawiera dyspozy­
c je  odnośnie przekazania należących 
do cesarza terenów w A jaccio  mat­
ce Napoleona — Letycji Bonanarte. 
D alej ustanawia się cesarz listę wy­
konawców ostatniej sw ej woli oraz 
wyznacza pensję dożywotnią swe­
mu lekarzowi przybocznemu, który 
mu towarzyszył na ś\v. Helenie

Hasze K o n t o  ©, H  O. 
40E.727

Poiskie w yroby chałupnicze w ypierają z rynków  
angielskich i am erykańskich tow ar japoński

W  razie utraty pr^wa do świadczeń
ubfttoiejaeniowych

LTJDWTN riASCMOFk

„ B A G N O
51> POWIEŚĆ;

— Panic baronie powiedział, dla tego Limu 
mam już przeprowadzoną kalkulację. Za to tysięcy 

°^na ten film laęcić. W  ciągu sześciu miesięcy dos* 
tanie się za wvpożyczanie pozytywów najmniej sto* 
T lęćdziesiąt tysięcy, zatem 50% czystego zysku. Dru* 
łńe tyle można otrzymać za licencję zagraniczną. Owa 
5urna stu tysięcy składa się z następujących pozycji.

Główna dekoracja, sala balowa wraz z kompar* 
serią sto pa> kosztuje Mk. 20.C00

Druea dekoracja, teatr, wTaz z kompar
M k .7 .0 0 0

Silberstein wyliczał dalei. Kalkulacja |ego była 
pełnie iasna, a żonglowanie cyframi kosztów i do* 

chodów, było tak przekonywujące, ie  po dwóch go* 
dżinach do zedł baron do przekonania, że każdy po* 

ący pieniądze a nie lokujący ich w p-odukcji 
'mów, jest skończony idiota. Ponieważ zaś nie chciał 
leżeć do tej kategorii ludza, podpisał kontrakt za* 

jvarty między nim a firma „A fico", mocą którego, on, 
“ Ton Egon von D/essau, daje firmie „A fico" 100.000 
n^urek (słowam sto tysięcy marek) na kręceme filmu 
«Białe Cienie", firma „Afico gwarantuje własnym 
®»jątkietn Xa iw rot włożonego kapitału, natomiast 
Z w y ż k a  uzyskana z wypożyczania pozytywów bę* 

mzdzielana w równych częściach między oby*

dwóch kontrahentów. Dalszym wai unkiem ze strony 
pana barona, było zastrzeżenie, ie  główną rolę kobie* 
cą obeimie artystka filmowa panna Hellburg, co zre* 
sztą i tak rozumiało się samo przez się. Omówiono 
jeszcze tiiow o,w spom nianoo m ożnościkręceniacałej 
serii filmów, a gdy po dalszej godzinie żegnano się, 
wszyscy czworo mieli z różnych powodów rozpalone 
głowy. Lo, przez spełnienie się jej marzenia — zosta* 
ma prommentką Baron w nadzieji dojścia do rnilio* 
nowego majątku przez firmę „A fico“, a panowie dy* 
rektorzy z uciechy, że znalazł się znowu taki naiwDy 
który uwierzył w ich baśnie i na którym iuż, jeszcze 
przed rozpoczęciem tego filmu, zarobili 30.000 marek. 
B o manuskrypt ten był dwa razy kalkulowany. Raz 
z salą balową : stu parami komparserii za 20.000 ma* 
rek i drugi raz z częścią sali balowej i 15*ma parami 
ia  5.0OO. Raz teatr za /.000 drugi raz z jechyi tylko 
lożą za 50 mk. Film ten można było l ręać za 70 000 
mk. Panom dyrektorom była ta druga kalkulacja
0 wiele sym patyczniejsza. Co się pan baron na 
tym rozum ie?

Gdy dyrekcja Ormy .A fico * pozostała sama, 
odezwał się Silberstein. patrząc triumfalnie na 
swego spolnika.

—  N y?
— Ny — ny, odpowiedział Goldfinger.
—  Gdybym ja  nie umiał tak gadać, jak  ga­

dałem, to by ten interes nigdy nie doszedł do 
skutku.

-— A  [a c i mówię, gdyby tea baton nie był 
taki chamer jakim  jest, to by ci tw oje gadanię:
1 tak. nic nie pom ogło.

Goldfinger podniósł słuchawkę i połączył się  
z mieszkaniem. Jako czuły małżonek chciał 
się tą radosną nowiną podziebć z ukochaną żo- 
neczką.

—  Hallo — Regińciu, donoszę ci, że interes 
z tym baronem został zrobiony.

— Mazeltow.

— Możesz mi wierzyć Regińciu, myśmy do 
niego mówili jak  do muru dogadywali ja k  cho­
remu koniowi. Po trzech godzinach zrozumiał do­
piero o co chodzi. Zachrypliśmy od mówienia.

Teraz dopiero Regim ia była w stanie wy­
obrazić sobie, ja k  ćięźko musi je j mąż praeowafr 
na życie.

W atelier nastąpiła pi zerwa, której końca nie 
moża było przewidzieć, jeszaze drżały w 
powietrzu ostatnie jpodżwięki zaroilkłej orkiestry,, 
jeszeze rehotały gdzieś po Kątach śm iechy rozba- 
w onych  par, wzbijały sie pod sufit, wkradały w 
,ałdy zw isających kotar — i cichły. Pogasły re - 
flektury i gniazda lamD jupiterskich, żółtawo-różo- 
we światło żarówek zdało się być półm rokiem ,a 
kom parseru  rozbiegła się na wSz3rstkie strony, 
szukając wolnych krzeseł. W  innej części studjo^ 
przygutywowano się do dużego zdjęcia. B o h a te rk ą  
dnia była tym  razem Olga Czechowa.

W  dekoracji było gwarno, Transform atory  
ziały jeszcze z siebie gorąco, jak rozpalone Jpiecę,, 
pow ietrze przepełnione było prochem , zauachem  
kleju, farby i szminki.
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

D R O B N E

ODCISKI usuwaruezawodnie jRIQOL 
50 groszy Drogeria 

— S C H A P S E N S O N A —
Kraków Plac Nowy]

JEDYNIE TYLKO „PERŁA" W RZ ES IŃ­
SKA 1. Centrala Wolnicc 8. P ra­
nie kołnierzyka 8 groszy. Czysz- 
ezenie ubrania 3'50 zł. Sukni 2 zł.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e łn ie  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny,.dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. !'óbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-miu osobowych 
z szoferem. Kraków . T el. 205-06.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, m ęskie, d zieci"r 
spodenki, bezrękawniki, „ g o ' ‘ 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży FfcLMAN  

Kraków. Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Spis zapowiedzi b 63/38. I. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej wiado­
mości, 1) nieżonaty dekorator G e­
rard Kurt H ełm iński zamieszkały 
w Brzezince, powiat Biała-Krakow - 
ska, syn kupca Józefa H ełm ińskiego, 
zm arłego ostatnio zam ieszkałego w 
Poznaniu i tegoż małżonki Szarloty, 
W ilhelm iny Marii z domu Stegem ann 
obecnie zamężnej Meier, zam ieszka­
łe j w Cdańsku 2). rozwiedziona 
W anda K erker z domu Bugajew ska, 
hafciarka zam ieszkała w [Poznaniu 
córka mistrza kiaw ieckiego Leopol­
da A ndrzeja Bugajew skiego, zmar­
łego ostatnio zam ieszkałego w B e r­
linie i tegoż małżonki Marianny z 
domu W iśniew skiej, zm arłej ostat­
nio zam ieszkałej w Poznaniu chcą 
zawrzeć związek m ałżeński. O ja ­
kiejkolw iek przeszkodzie należy do­
nieść niżej podpisanemu urzędniko­
wi stano cywilnego wprzeciągu 15dni.

Obwieszczenie nastąpić winno w 
Poznaniu i oprócz tego w BrzeJ 'ńce, 
w gazecie.

Poznań, dnia 21 lipca 1938. Urzę­
dnik Stanu Cywilnego w zastępstwie 
Borys. L . S.

WOLNE POSADY

Poszukuje sie solidnego chłopta do 
pomocy ekspedycji i posyłek od 
zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Kra­
kowski Kurier Wieczorny

i . . P * '
Polski len za czeskie

samochody i motocykle
C>'-vL

Pomiędzy Polską a Czechosłowa* 
cją zawarta została nowa pi ważna 
transakcja w dziedzinie wzajemnej 
wymiany towarowej. Mianowicie za 
czeskie samochody i motocykle w y 
eksportu1 emv 150 wagonów lnu.

---------  -
I
—

\ i iatak „Siewu
rr/'- ,rrcv « .li­

ty • fShkh&jfcA iAp-iAA .aw
W  związku ? zapytaniami, czy C. 

Z. M . W . urządza w dniu 15 sierpnia 
K  r. dożynki w W arszawie, wy i as- a 
my, że ani Centralny Związek Mło* 
dej ani żadne z jego ogn>w 0 1*
ganizacy jnych dożynek w Warszawie 
Sie urządza me ma nic wspólnego z 
tego rodzaiu imprezą. Sądzimy, że 
przyczyną tych zapytań 0ą koinun.ka5 
ty prasowe Związku M łodej Polski, 
który przygotowuje pono jakieś do* 
żynki w W arszawie. W  komunika* 
tach tych M łoda Polska pisze, że v.rz% 
dza dożynki pod hasłem: „Młoda
W ieś — Naczelnemu W odzow i", al* 
ho „Młoda wieś polska — arnvi“. 
Przypuszczamy, że te komunikaty 
wprowadzała zamieszanie i bałamucą 
opinię. Zamieszczając niniejsze wyja9 
śnienie, zobowiązujemy Kolegów 
Związkowców do prostowania myl” 
nej opinii społecznej. Trzeba ludziom

Odpowiedź jto}
o t t z p a l i  parlamenfariusze

japońscy
Tokio P A T . W edług oświadczeń 

parlamentariuszy japońskich, którzy 
w dniu dzisiejszym  powrócili do 
swego dowództw a,dowództwo sowie­
ckiej straży pogranicznej oświadczy­
ło, że nie posiada dostatecznych 
kom petencji dla udzielenia odpowie­
dzi na zadanie wysuwane przez stro­
nę japońską. Cały incydent nie mo­
że być rostrzygany przez m iejsco ­
we władze wojskowe i bedzie on 
przedmiotem wymiany zdań na dro­
dze dyplomatycznej.

Bawełna w Japonii
tylko dla w ojsk a

Tokio P A T  Z ważnością od 1 b. 
m. wprowadzone zostało w Japonii 
zarządzenie, na mocy którego nie 
wolno je s t używać bawełny do ce­
lów fabrykacy jnych na rynku wew­
nętrznym. Bawełna może być uży­
wana tylko w tkaninach predukto- 
wanych dla armii, lub dla celów 
eksportowych. Jeżeli chodzi o rynek 
wewnętrznych, bawełna może być 
zastosowana jedynie do tych tkanin, 
które są niezbędne [dla przem ysłu. 
Zarządzenie powyższe ma na celu 
ograniczenie importu bawełny do 
Japonii i zmniejszenie w ten sposób 
stale rosnącego ujem nego salda bi­
lansu handlowego w Japonii.

Młodej Polski m
tłumaczyć, że M łoda W ieś z tą impre 
zą nie ma nic wspólnego

Podpisano: Zarząd Główny O n * 
tralnego Związku M łodej w si.

W -aprió oalone i gaszone
kamień I tłuczeń wapienny, 
cegłę masz)nowa I. klasy, oraz 
rszelklt wyroby  betonowe 
...m sz  p o l e c a ł a  5 = =-a:

fliejskie ź i k l a k y  Ceramiczne
Braków FI Szi paisB S. fal Hi li l

O kr edytcKh „kłębowych*1
nic na razie

W  kołach rolniczych pojawiły się 
pogłoski jakoby rolnictwo woje* 
wództw wileńskiego i kieleckiego 
miało otrzymać jakieś specjalne, wię 
ksze kredyty z racji szkód, poniesie* 
nych na skutek tegorocznych klęsk 
żvwiołowych. Jak sprawdziliśmy w 
n iarodajnym źródle, na razie ni" o 
specjalnych kredytach nie wiadomo. 
Niewątpliwie jednak rolnicy z tych

okolic, w których różne katastrofy 
żywiołowe poczyniły spustoszenia, 
otrzymają pewną pomoc finansową. 
Zresztą naektóre powiatu otrzymało 
już niewielką pomoc.

A kcja  pomocy wyraziłaby sie -a* 
równo w gotowce, ,ak i w ekwiwa­
lencie w naturze w postaci ziarna na 
siew, pasz tp.

Zbiory w Wielkopolsce
będą bardzo dobre

Poznań. WoDec złych warunków 
atm osferycznych tegoroczne żniwa 
na terenie W ielkopolski zostały o- 
pożnione. W powiatach południo­
wych zbiór żyta rozpoczęto dopiero 
w połowie lipca. Sprzęt zapowiada 
się wszędzie bardzo dobrze. Zbiói 
jęczm ienia, w niektórych okolicach 
W ielkopolski zapowiada się wręcz 
znakomicie, Znacznie również lćprej 
niż w latach poprzednich wypadł 
zbiór siana, natom iast zbiór koni­
czyny je s t w wielu okolicach nieco

Hem zamach”
ki Palestynie

Jerozolima (PAT). Na arabskim 
rynku warzywnym położonym przy 
ul. Dawida w starej części miasta, 
dokonano nowej próby zamachu, 
która mrgła mieć bardzo poważne 
następstwa. Policja na szczęście wy­
kryła zawczasu maszynę piekielną z 
mechanizmem zegarowym.

W Kolonii rolniczej Miszmar Ray- 
arden doszło do prawdziwej bitwy 
między Żydami a AraDarcu. W czaRe 
b’twy padło 5 ciu zabitych i kilku­
nastu rannych.

Czytajcie
,a<bo-alpiCi”

Berli.iicy dyptamami pcczu • u je
w Pofsce nabiały

Brak zadamczych produktów gospodai* 
czych w Niemczech zmusza obcych dyple* 
matów w Berlinie do zamawiania ich w 
Polsce. Wiele .. arszawskich mleczarń dosta* 

jc  zamówienia na masło, sery, ja ja i td. dla 
rodzin członków korp. dypl. w Berlinie. To 
wary są wysyłane pociągiem. Opuszczają 
Warszawę w nocy a przybywają do Berlina 
rano. Niektórzy dyplomaci zamawiają w 
Warszawie nawet mleko. Pozatem w.>elc 
Niemców mieszkających nad granicą przy*

jezdża na stronę polską na śniadania obia* 

dy i kolacje.
Za parę marek dożywiają się w Katowi* 

each i innych miastach granicznych, praw. 

dziwym masłem mlekiem i świeżym mięsem 
Szmugel proauktow rolnych wzrósł nKby, 
wale. Kilkaset przemytników zostało w os* 
tatmm miesiącu przytrzymanych przez nie* 

mieckie władze celne.

słabszy, z powodu nadmiernej wil­
goci. Bardzo pomyślnie zapowiada 
się też zbiór okopowizn.

W  ten sposób po kilku latach 
nieurodzajnych, tegoroczne zbiory 
w W ielicopolsce wypadną na cgół 
bardzo dobrze.

fikcja ratunkowa
w Świętochłowicach

Chorzów. A k cja  ratunkowa na 
kopalni „Polska” w Św iętochłow i­
cach, gdzie wczoraj wskutek zawa­
lenia się filaru trzech robotników 
zostało zasypanych, zakończyła się 
szczęśliwie, W  ciągu dnia w czoraj­
szego wydobyto dwóch górników, 
któizy odnieśli lekkie obrażenia, 
wieczorem zas wydobyto również 
żywegc trzeciego z zasypanych 
Paw ła Rudzkiego. W yszedł ou z 
wypadku z poważnymi, jedn akże 
nie zagrażającym i życiu obrażenia­
mi,

Paryż (P A T ). Dziennik „Epoąue" 
przynosi dzisiaj wiadomość, że pre­
zydent Lebrun odbędzie w roku 
bieżącym  bezpośrednio po sw ej po­
dróży do Londynu, podtóż do fran­
cuskich posiadłości afrykańskich, 
do Algieru, Tunisu i Maroka. Pre 
zydent prawdopodobnie przedłuży 
nawet trasę swej podróży do S e ­
negalu, dokąd udałby się samo­
lotem z Maroka do Dakvwu.

B yłaby  to ostatnia podróż prezy­
denta Lebruna przed końcem jego  
kadencji która upływa w dniu 10 
m aja r. b. W ybory następcy obec- 

. nego pi ezydenta odbędą się zgod­
nie ze zw yczajam i francuskimi na 
m iesiąc przed tym , czyli dn. 10 
kw ietnia w W ersalu.

OD WYDAWNICTWA I 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zalegle] prenumeraty.

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerottość 370 m/mra Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; l.strona w l łamie za m/m zł 1.23 Tekst II— VII strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Naderłme za Im/m w 1 i a / n  w 1 Umie zt 0.75. Nekrologi w tekście do 86 

m/m w 1 łamie zł 20 —, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0-10 Dla ooszuKującyeł pracy w droonych za słowo 0'05. Matr-mnrdaine za słowo droonych zł 0 15.
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